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Z DNIANOWINY I ODGŁOSYRACHUBY

WYJAŚNIENIE RZĄDU POLSKIEGO

WĄTPLIWOŚCI LITEWSKIE

DR. BENESZ PRZECIW ANSCHLUSSOWI

BELA KUHN NA WOLNOŚCI

na

PRZEJAZD PRZEZ WŁOCHY
RZYM 27.7. AW. Na skutek zarządzenia cenią premiera. Pociąg z Monachium przy- wszystkie szyby z okien. Z Katowic przy- 

Mussoliniego* w czasie przejazdu załogi Italii będzie bezpośrednio do Mediolanu a stamtąd była na miejsce Komisja Śledcza celem 
przez Włochy ludność ma sie powstrzymać skierowany będzie wprost do Rzymu gdzie przeprowadzenia dochodzeń. Policja wy- 
od wszelkich manifestacji. Władze poczyni- również nie będzie żadnych manifestącyj na znaczyła 1000 zł. nagrody za wykrycie 
ły odpowiednie kroki celem dokonania pole- cześć rozbitków. sprawców.

żacy załogę Italii oraz członków ekspedycji
L..' .*

go miasta szwedzkiego Kiruno, na dworcu ze-

przy rozważaniu 
pogłoski jakoby

BERLIN, 27.7. PAT. Telegraphen Union po- 
daje wiadomości, otrzymane rzekomo od 
wpływowej osobistości z kół litewskich, a 
dotyczące stanowiska Rządu Litewskiego wo 
bec kolportowanych w ostatnim czasie po­
głosek o rzekomym projekcie skłonienia Li­
twy do ustępstw w sprawie wileńskiej za 
cenę koncesji w Kłajpedzie. Według zapew­
nień tej osobistości dotychczas tego rodzaju 
projekty jakoteż wszelkie próby skłonienia

sprawie. Dziś p. Sokal potwierdził swoje wy­
jaśnienia w nocie, złożonej sekretariatowi je- 
neralnemu Ligi Narodów.

Nota litewska zwłaszcza wobec wyjaśnień, 
udzielonych przez delegata Rządu Polskie­
go, wywołała w kołach Ligi Narodów naj­
większe zdziwienie.

GDAŃSK. 27.7. PAT. Z Kowna dono­
szą: organ Waldemarasa Lietuvas Aidas, 
omawiając ostatnią interwencję przedsta­
wicieli Mocarstw Zachodnich w Kownie 
u Rządu Litewskiego, pisze:

— Suwerenne Państwo może być tylko 
drogą gwałtu, zmuszone do jakiegoś kro­
ku. Pakt Ligi. Narodów nie przewiduje 
jednak żadnej zbrojnej interwencji na 
wypadek, gdyby Mocarstwa, reprezento­
wane w Radzie Ligi Narodów, nie były

____________ . Běhounek odniósł 
wrażenie, że Malgreen mimo niebezpieczeństw 
na jakie się narażał uważał swoje położenie 
za korzystniejsze niż reszty załogi pozosta­
łej w namiocie.

Na zapytanie dziennikarza szweckiego czy 
istnieje prawdopodobieństwo aby Malmgreen 
popełnił samobójstwo, prof. Behounek odpo­
wiedział wymijająco, myśli jednak że było to 
możliwe gdyż nastrój wszystkich był bardzo 
pesymistyczny. Prof. Behounek zdołał urato­
wać całkowicie wszystkie swoje notatki nau­
kowe.

W Anglji, jak donosi korespondent 
Echo de Paris, zapatrują się koła mia 
rodajne passywnie na anschluss. Prze- 
dewszystkiem należy z ubolewaniem 
stwierdzić, że liberal! angielscy uzna­
ją rzekomą słuszność tego postulatu. 
Angielskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych jest wprawdzie poniekąd 
zaniepokojone propagandą anschlusso 
wą, ale nie zna środków zapomocą 
których moźnaby temu przeciwdziałać

PARYŻ, 27,7, AW. Londyński kore­
spondent Echo de Paris donosi, że p. 
Benesz podczas ostatniej wizyty w 
Berlinie bardzo energicznie protesto­
wał przeciwko propagandzie anschlu- 
ssowej i miał oświadczyć sekretarzo­
wi stanu Schubertowi, iż anschluss 
musi wywołać wojnę. P. Benesz miał 
osłabić to oświadczenie, ale nie moż­
na wątpić, że było ono wyrazem jego 
prawdziwego zapatrywania.

Kuhn zostanie przekazany niemieckim 
urzędnikom kryminalnym, skąd praw­
dopodobnie drogą powietrzną prze­
wieziony zostanie do Berlina, stamtąd 
zaś również drogą powietrzną do Mo­
skwy. Dziś przed południem przed bu­
dynkiem sądu krajowego zgromadzi­
ła się grupka zwoleników partyjnych 
Beli Kuhna, policja jednak rozprószy-

Urzędowa litewska 
możliwości kro- 
wobec Litwy pi-

dziesięciu tysięcy łatów miesięcznie, jako 
dary. Biuro związków rozporządzało po­
ważnymi środkami, wydawało szereg 
dzienników i czasopism, które zostały za­
wieszone.

W ostatnich dwóch miesiącach prowa­
dzona była na Łotwie nadzwyczaj oży­
wiona agitacja komunistyczna, organizo­
wano szereg zgromadzeń, na których ata­
kowano różne legalne instytucje, jak np. 
kasę chorych. Związek obrony praw czło­
wieka miał rzekomo na celu rozciągnięcie 
opieki nad więźniami, w rzeczywistości 
zaś stanowił oddział Mopru. Przeznaczał 
on większą część swych środków finan­
sowych na propagandę komunistyczną. 
Dziś rozwiązany został ponadto kurlandz- 
ki związek zawodowy.

usiłujących izolować Litwę i ułatwić na­
paść ze strony Polski. Przyjazne stosunki, 
istniejące pomiędzy Litwą i Niemcami, 
pozwalają tym ostatnim zwrócić uwagę 
Rządu Litewskiego na niebezpieczeństwo, 
jakie w sobie kryje jego polityka wzglę­
dem Polski, i przytem zrobić to w taki 
sposób, że akcja ta nie przyniosłaby szko­
dy niepodległości Litwy,

MOSKWA. 27.7. PAT. TASS. W związ­
ku z oświadczeniem Chamberlaina w Izbie 
Gmin, że Niemcy wezmą udział w démar­
ché, projektowanem przez Anglję i Fran­
cję w Kownie, urzędowe Izwiestja pi- 
szą:

— Fakt powyższy musi wywołać zdzi­
wienie, oznacza on bowiem, że Niemcy 
przyłączają się do akcji Francji i Anglji,

PRACA WYOBRAŹNI W KOWNIE
KOWNO, 27.7. AW.

Ljetuvos Aai'das rozważa 
ków, jakie Polska podejmie 
sze:

— Nie jest wykluczone 
tych możliwości również . „___  ____ _
Marszalek Piłsudski po rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu zamierzał wydać manifest prokla­
mujący Wilno, w myśl postanowień Konsty­
tucji Litewskiej stolicą Litwy, przyczem Kow 
no i Wilno zostałyby wezwane do wzajem­
nego porozumienia się i połączenia, by w ten 
sposób utworzyć jednolite Państwo. Marsza­
lek Piłsudski przy takim obrocie rzeczy po­
zostałby w Wilnie, aby proklamować się... 
Królem Litewskim.

Fantazje Ljetuvos Aidas tym razem nie wy 
wołały nigdzie odpowiedniego wrażenia, na­
rażając pismo na dotkliwe docinki pozosta­
łych pism litewskich.

LLOYD GEORGE
WIEDEŃ, 27.7, PAT. Wedle doniesień 

dzienników z Londynu Lloyd George na 
wczorajszem posiedzeniu frakcji partji li­
beralnej wybrany został na następną se­
sję parlamentu ponownie przewodniczą­
cym frakcji.

O zatargu między Polską i Litwą 
jest w tej chwili bardzo głośno w 
świecie, a związane z tem roztrząsa- ; 
nia i przewidywania idą tak daleko, 
że już nietylko półgębkiem się bąka 
ale wyraźnie się mówi o nadchodzą- 
cem starciu zbrojném.

Jaki jest obecnie stan rzeczy?
Rada Ligi, dnia 10-go grudnia 1927, 

w związku ze skargami Litwy na Pol­
skę z jednej strony a z drugiej strony 
wystąpieniu Polski przeciw ciągłemu 
podtrzymywaniu przez Litwę t. zw, 
stanu wojny, powzięła uchwałę, w 
której stwierdziła wyrzeczenie 1 się 
przez Litwę stanu wojny, przyjęła o- 
świadczenie Polski, że nie myśli o na­
ruszaniu obszaru Litwy Kowieńskiej, 
oraz zaleciła rokowania celem usta­
lenia między oboma Państwami spo­
kojnych stosunków.

Zaraz po tej uchwale stało się rze­
czą widoczną, że p. Woldemaras, za­
miast przystąpić do rokowań, stara 
się wciągnąć w nie nanowo sprawę 
Wileńszczyzny, a do właściwych ro­
kowań o nawiązaniu stosunków ko­
munikacyjnych i dyplomatycznych 
wcale się nie kwapi. Gdy Rada Ligi 
zebrała się znowu w marcu 1928, nie 
było jeszcze żadnego wyniku ani żad­
nych widoków. Wobec tego Rada Li­
gi dnia 8-go marca 1928 poleciła swe­
mu sprawozdawcy w tej sprawie p. 
Belaerts'owi van Blokland, by na na- 
stępnem posiedzeniu, w czerwcu b, r., 
złożył sprawozdanie o stanie roko­
wań.

Dnia 30-go marca 1928, w Królew­
cu, zaczęły się rokowania z udziałem 
p. Zaleskiego i p, Woldemarasa, a po­
tem przeniosły się one do Komisji, 
ale nie posuwały się naprzód. Nato­
miast Rząd Litewski ogłosił dnia 25-go 
maja 1928 nową Konstytucję, która w 
art. 5-tym ogłasza Wilno jako stolicę 
Litwy. Na posiedzeniu Rady Ligi 6-go 
czerwca 1928 zgodnie dano wyraz 
niezadowoleniu z tego stanu rzeczy, 
za wezwaniem, aby do września b, r, 
były wyniki rokowań, głosowali 
wszyscy członkowie Rady jednomyśl­
nie, a nie stało się to uchwałą tylko 
dlatego, że sprzeciwił się p, Wolde­
maras, zasiadający w tej sprawie jako 
dotyczącej Litwy w Radzie, tak iż 
jednowspólności nie było, poczem u- 
chwalono, że na posiedzeniu wrześ- 
nioweim Rady znowu ma być sprawo­
zdanie.

Tymczasem p. Woldemaras dnia 
23-go czerwca 1928 wniósł w roko­
wania nowe zaburzenie, przedstawia­
jąc szkic układu, którym Polska mia­
łaby uznać Wileńszczyznę za obszar 
sporny, oraz uzależniając od tego 
wejście w życie układów uspokajają­
cych, nadto zaś kilkakrotnie po tym 
wybryku w mowach i oświadczeniach 
wobec dziennikarzy wyzywająco się 
odzywał,

To postępowanie Litwy wywołało 
pewne zaniepokojenie Rządów więk­
szych Państw, w szczególności Anglji 
i Francji, zarówno ze względu na ob­
niżanie powagi Ligi Narodów, jak ze 
względu że nasuwające się przypusz­
czenie, że jednak Litwa na kogoś chy­
ba liczy lub przez kogoś jest nawet 
popychana. Rozmawiano dyploma­
tycznie o tych sprawach, o czem, po 
rozmowach, doniósł Daily Telegraph 
z 21-go lipca b. r. widocznie w opar­
ciu o Foreign Office, a potwierdził to 
Berliner Tageblatt z 21-go lipca b. r, 
wieczorem także widocznie w opar­
ciu o Auswaertiges Amt. Z doniesień 
tych dowiedziano się, źe Poseł Nie­
miecki w Kownie p, Moraht, z pole­
cenia swego Rządu, doradzał p. Wol- 
demarasowi większą oględność. P. 
Chamberlain oświadczył zaś 25-go b. 
m. w Izbie Gmin, że Poseł Angielski 
otrzymał polecenie, by zwrócił Rzą­
dowi Litewskiemu uwagę na to, iż 
trzeba wprowadzić w życie zalecenie 
Rady Ligi z 10-go grudnia 1927, zmie­
rzające ku wprowadzeniu spokojnych 
stosunków między Polską i Litwą. 
Jednem słowem wyzywające postę­
powanie Litwy jest dostrzeżone, 
stwierdzone, ganione.

Moskwa poruszyła się w tym sta­
nie rzeczy niezbyt szczęśliwie.

Przedewszystkiem, wobec wzmian­
ki w doniesieniu Daily Telegraph'u z 
21-go b, m., jakoby także Rosja So­
wiecka była w styczności z owemi 
rozmowami dyplomatycznemi, po któ­
rych Litwie doradzono oględność, o- 
głosiła urzędowa T. A. S. S., że So-

GENEWA, 27.7. PAT. W związku z ostat­
nią notą litewską do Sekretariatu Ligi Na­
rodów w sprawie rzekomych manewrów pol­
skich na wileńszczyźnie, delegat polski przy 
Lidze Narodów, p. Minister Sokal, przedsta­
wił wczoraj Sekretariatowi Jeneralnemu Ligi 
Narodów wyjaśnienia Rządu Polskiego w tej

GŁOS SOWIECKI

ZATARG POLSKO-LITEWSKI
UPÓR LITEWSKI

Litwy do wyrzeczenia się Wilna nie mają 
wogóle widoków urzeczywistnienia, ponie­
waż Litwa tylko pod wpływem przemocy 
mogłaby ustąpić w sprawie wileńskiej.

Pozatem, jak twierdzi Telegraphen Union 
osobistość ta zapewnić miała, że Rząd Litew­
ski nigdy nie uzna ani nie zastosuje się w 
jakiejkolwiek formie do wyroku Ligi Naro­
dów, nakazującego Litwie uznanie decyzji 
Rady Ambasadorów w sprawie wileńskiej.

wiety w żadnych takich rozmowach ‘ 
nie brały udziału. Skoro tak ogłasza­
ją, można przyjąć, iż tak jest rzeczy­
wiście. Coprawda Berliner Tageblatt i 
z 21-go b. m. zamieszcza telegram z!' 
Moskwy swego sprawozdawcy, p. . 
Paul Scheffer a, zawsze bardzo do­
bre mającego wiadomości, który za­
znacza, źe Rząd Niemiecki jest w sta­
łej styczności z Rządem Moskiew­
skim w sprawie Litwy, więc musiał 
wiedzieć i o doradzaniu przez Niemcy 
w Kownie oględności.

Pozatem urzędowe Izwiestja tak 
sprawę przedstawiają, 25-go b. m., że 
Mocarstwa wywierają nacisk na Litwę, 
pisząc jednak przynajmniej tak:

— Nie godzimy się na obecne stano­
wisko Rządu Kowieńskiego, bo szkodzi 
ono samej Litwie i daje broń jej nie­
przyjaciołom. Ale jest rzeczą śmiesz­
ną mówić p zaczepnych zamiarach Lit­
wy. Różnica między stanowiskiem So­
wietów a Mocarstw Wielkich jest w 
tem, źe my rzeczywiście chcemy po­
koju i zrozumienia w obecnym zatar­
gu, a Wielkie Mocarstwa podniecają 
Warszawę przeciw Litwie i równo­
cześnie doradzają Kownu, by zgodzi­
ło się na roszczenia polskie.

Wreszcie, nie mówiąc już o doniesie­
niach o przybyciu do Kowna jenerała 
sowieckiego Sudakowa, wspólnego at­
tache wojskowego w Rydze, Rewlu i 
Kownie, teżsame Izwiestja 26-go b. m. 
zapowiadają wojenne kroki Polski. Ma 
się to stać w ten sposób, źe w Radzie 
Ligi we wrześniu b. r. zatarg litewsko- 
polski będzie rozpatrywany na podsta­
wie art. 15-go, wobec tego głos Litwy 
nie będzie liczony do jednomylności, 
uchwała zapadnie przeciw Litwie, a na­
wet jeżeli nie będzie jednomyślne, to 
znowuż właśnie wedle art. 15-go, w 
razie braku jednomyślności Państwa 
mogą robić co uważają za właściwe, a 
Polska z tego skorzysta, by żbrojnie 
wystąpić przeciw Litwie. W ten spo­
sób zapowiada się wojnę.

Trzeba dodać, że pisma niemieckie 
okazują bardzo żywe zajęcie terni 
przewidywaniami wojennemi i dodają, 
jak Boersen-Zeintung z 26-go b. m. 
uwagi i tym duchu:

— Jeżeli już Polska wytoczy spra­
wę zmiany dzisiejszego układu rów­
nowagi europejskiej, będzie to począt­
kiem szczęsnego przegrupowania...

Litwa zaś, jak świadczy głos Lietu- 
was Aides z 26-go b. m.t liczy na wy­
toczenie w Lidze we wrześniu t. zw. 
całokształtu sprawy czyli znowu spra­
wy Wileńszczyzny. .

Rachuby te powinny zawieść..
Liga Narodów nie może się zająć i 

nie zajmie się ponownie sprawą Wi­
leńszczyzny. Może się zająć tylko tem, 
źe Rząd Litewski nie wykonywa zale­
cenia uchwały Rady Ligi z 10-go grud­
nia 1927, którą przyjął. Uchwała w 
Genewie w obecnym stanie rzeczy me 
może być skierowana przeciw Polsce, 
a musi wytknąć Litwie postępowanie, 
które ją piętnuje.

Polska, ani przed uchwałą w Gene­
wie ani po niej, nie ma powodu do kro­
ków zbrojnych. Bo Polska może spo­
kojnie żyć nawet gdy Kowno się rzu­
ca i nieszkodliwie wygraża. A tej lek­
komyślności Polska nie popełni» a, y 
ruszenie się zbrojne przeciw Litwie, 
w dodatku po podpisaniu w końcu 
sierpnia t. zw. Paktu Kelloga, dać 
sposobność do ruszenia się i wytocze­
nia sprawy granic Polski tym, którzy 
na to tylko czekają. ■1 Stanisław Stroński

zadowolone ze skutków swojej interwen­
cji. pokojowej. Jeżeli Rada Ligi Narodów 
zajmie się zatargiem polsko-litewskim, to 
nie będzie mogła uniknąć poruszenia 
kwestji wileńskiej. Wątpliwe jest, czy 
Lidze Narodów uda się tym razem zna- 
leść drogę wyjścia z konfliktu polsko- 
litewskiego, Sprawa ta prawdopodobnie 
będzie znowu odroczona, ponieważ svtu- 
acja polityczna w Europie zachodniej stoi 
pod znakiem paktu Kelloga.

POCHÓD MYŚLI O ZRZESZENIACH
W piśmie naszem od dwu i pół łat naj­

baczniej zwracało się uwagę na rozpoczę­
tą we Włoszech przebudowę społeczno- 
polityczną przez oparcie urządzeń pań­
stwowych na zrzeszeniach zawodowych.

W szczególności wielokrotnie przedsta­
wiano tu myśl oparcia wyborów do Ciał 
Ustawodawczych nie na głosowaniu tlum­
ném, jak obecnie, lecz na głosowaniu w 
grupach zrzeszeń zarodowych.

W związku z temi pojęciami zgłoszony 
został już przeszło dwa lata temu, 26-go 
czerwca 1926, wniosek KI. Chrz. Nar. w 
Sejmie o zmianę konstytucji, a m. in. art, 
11-go o prawie wyborczem do Sejmu o- 
raz art, 36 o prawie wyborczem do Senatu, 
z uwzględnieniem zrzeszeń.

Mianowicie o składzie Sejmu i wybo­
rach:

(Art. 11)... w jednej trzeciej części w glo­
sowaniu zrzeszeń gospodarczych i zawodo­
wych, a mianowicie rolniczych, przemysło­
wych, handlowych, rzemieślniczych, pracy 
fizycznej i zawodowej pracy umysłowej, po­
dług postanowień szczegółowych określonych 
w ordynacji wyborczej.

A o składzie Senatu i wyborach:
(Art. 36)... z 60-ciu (na 100) członków, wy­

branych na lat 6 w głosowaniu zrzeszeń go­
spodarczych i zawodowych...

Obecnie prof. Wł. L, Jaworski w Czasie 
z dnia 26-go lipca b. r,, nr. 171, staje rów­
nież na gruncie stworzenia przymusowych 
związków zawodowych i uposażenia ich 
w samorządach, podaje szczegółowe uję­
cie konstytucyjne tej zasady, oraz oświad­
cza się za oparciem na ich głosowaniu 
wyborów wprawdzie ani w części nie do 
Sejmu ale do Senatu.

Podobnie jak w piśmie naszem zwal­
czano wielokrotnie obecne głosowanie 
tłumne, bez uwydatnienia grup zawodo­
wych, mówi obecnie i prof. Jaworski:

■— Oparty na idei o volonté généralé-parla­
ment był tworem atomistycznym, sama idea 
bowiem nie była organiczną, ale mówiła tyl­
ko o sumie jednostek...

Słuszna myśl o oparciu wyborów o 
zrzeszenia czyni zatem postępy.

P. STRESEMANN I PAKT KELLOGA
BERLIN, 27.7. PAT, Wedle informacji 

paryskiego korespondenta Vossische Zei­
tung na Quai d'Orsay otrzymano w ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia za pośrednic­
twem Ambasady Francuskiej w Berlinie 
zawiadomienie, iż Minister Stresemann o- 
świadczył gotowość przyjęcia zaprosze­
nia Ministra Brainda i przybył do Paryża 
celem wzięcia udziału razem z Ministra­
mi Spraw Zagranicznych innych zaproszo­
nych Państw w uroczystym akcie podpi­
sania paktu Kelloga. Korespondent Vos­
sische Zeitung podkreśla, że ta decyzja 
Ministra Stresemanna bez względu na wy­
suwane przez niemieckie koła berlińskie 
zastrzeżenia i wątpliwości została przyję­
ta we francuskich kołach politycznych z 
względnem zadowoleniem.

SKAZANIE REDAKTORA 
HUMANITE

PARYŻ. 27.7, AW. Dyr. wydawnictwa 
komunistycznego Humanité skazany zo­
stał przez sąd drugiej instancji na 14 lat 
10 miesięcy więzienia i zapłacenie 14.000 
fr. grzywny. Motywy wyroku stwierdzają 
podburzanie przez skazanego żołnierzy do 
buntu drogą rozszerzania odpowiednich 
publikacji oraz propagandą anarchistycz­
ną.

ŚMIERĆ SOKOŁOWA
MOSKWA. 27.7. PAT. W dniu wczoraj 

szym zmarł tu Sokołow, były radca praw­
ny poselstwa Z, S. R. R. w Warsza­
wie.

STAN ZDROWIA RADICZA
WIEDEŃ. 27.7. PAT. Wedle doniesień 

dzienników z Zagrzebia stan zdrowia Ste­
fana Radicza nagle się pogorszył. Z powo­
du choroby cukrzycy w ciągu dnia wczo­
rajszego temperatura wynosiła 38.1.

STABILIZACJA WALUTY 
W RUMUNJI

BUKARESZT. 27.7. PAT. Na posiedze­
niu porannem, Izba uchwaliła dwa pro­
jekty ustaw, mające na celu przygotowanie 
stabilizacji monetarnej oraz pożyczki. 
Jednocześnie Izba ratyfikowała:

1) porozumienie z Francją w sprawie 
długów wojennych, 2) układ z posiada­
czami papierów państwowych i 3) kon­
wencję, zawartą pomiędzy Rumunją a lon 
dyńską Stock Exchange,

W dyskusji wzięli udział w imieniu par­
tii Averesco-Papacostea, w imieniu Partji 
Węgierskiej baron Josika, w imieniu Par­
tji Niemieckiej Roth, W przemówieniu 
swem Pąpacistea wypowiedział się za sta­
bilizacją i oświadczył, że Rząd jen. Ave- 
resco byłby ją przeprowadził już rok te­
mu, gdyby nie to, że spotkał się ze sprze­
ciwem partji, która sama dąży do prze­
prowadzenia stabilizacji. Obaj przedsta­
wiciele partji mniejszościowych wyrazili 
również życzenie przeprowadzenia w naj­
bliższy, n czasie stabilizacji, której tak 
gwałtownie potrzebuje całokształt życia 
ekonomicznego kraju.

ZAMACH DYNAMITOWY 
W KATOWICACH

1 PAT-iczna donosi z Katowic:
Dziś o godz. 11-ej w nocy w Brynowie 

nieznani sprawcy rzucili nabój dynamito­
wy do domu sztygara Gaertnera. Eksplo­
zja nie pociągnęła za sobą na szczęście 
ofiar w. ludziach, natomiast wyleciały 
wszystkie szyby z okien, Z Katowic przy-

RYGA. 27.7, PAT. Znajdujące się w 
posiadaniu władz ważne dokumenty po­
zwalają stwierdzić, że zamknięte przez 
policje ryskie centralne biuro 12-tu lewi­
cowych związków zewodowych oraz zwią 
zek obrony praw człowieka stanowiły za­
maskowane organa polityczne nielegalnej 
partji komunistycznej. Dążyły one do 
zmiany ustroju państwowego w drodze za­
machu stanu i otrzymały od łotewskiej 
sekcji 3-ej Międzynarodówki za pośred­
nictwem berlińskich i ryskich banków 
260 tys. łatów na cele propagandy.

Dokładne określenie wysokości otrzy­
mywanych przez powyższe organizacje 
subwencji utrudnia to, że w księgach ka­
sowych związków zawodowych zapisane 
są poważne sumy, dochodzące do kilku-

WIEDEŃ, 27,7. PAT, Bela Kuhn za­
kończył z dniem dzisiejszym odsiady­
wanie swej trzymiesięcznej kary wię­
zienia i zo-stał uwolniony z więzienia 
sądu krajowego i oddany w ręce poli­
cji. Dotychczas nie wiadomo jeszcze, 
kiedy Bela Kuhn zostanie przewiezio­
ny na granicę‘sowiecką. Władze poli­
cyjne trzymają termin odjazdu w ta­
jemnicy. Na granicy Niemiec Bela ła tłum.

KOMUNIZM NA ŁOTWIE

NOWY RZĄD W JUGOSŁAWII
BELGRAD, 27.7. A W. Dzisiaj został utwo- łów, 4 demokratów, 2 członków słoweńskiej 

rzony nowy Gabinet Jugosłowiański. Na partji ludowej, 1 muzułman i 1 jenerał. Mini- 
czele gabinetu stoi Koroszec. W skład gabi- strem Spraw Zagranicznych pozostał Mario­
netu wchodzi 16 członków w tem 8 radyka- kowicz.

POWRÓT ROZBITKÓW ITALJI
W SZWECJI

SZTOKHOLM, 27.7. AW. Gdy pociąg wio- brał się tłum złożony z trzech tys. osób, 
zący załogę Italii oraz członków ekspedycji Jen Nobile wyszedł z wagonu wsparty na 
szwadzkiej, przybył do pierwszego większe- ramieniu Lundberga i udał się do bufetu, 
go miasta szwedzkiego Kiruno, na dworcu ze- Zebrany tłum zachowywał się spokojnie.

OŚWIADCZENIE PROF. BEHOUNKA
SZTOKHOLM, 27.7. AW. Prof. czeski Be- się już zupełnie zdrów, 

hounek, który wraz ze swą siostrą udaje się ......n
z Narvik wprost do Kopenhagi, udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi dziennika Dagens 
Nyheter. Behounek nie chciał wdawać się 
w dysputę co do losów Malmgreena, oświad­
czył jednak:

— Pogłoski jakoby stan zdrowia Malm­
greena w chwili jego odłączenia się od czer­
wonego namiotu miał być już krytyczny, są 
nieprawdziwe. Zaraz po katastrofie balonu, 
Malmgreen skarżył się na bóle w prawem 
biodrze jednak w chwili gdy wyruszał czuł
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Wybuch Prochu. — Dziś po pólrtocy w ma­
gazynie amunicyjnym marynarki wojennej w 
St. Julien nastąpi! wybuch w składach pro­
chu bezdymnego. Ofiar w ludziach nie było.

W Chinach. — W konsekwencji ostatnich 
posunięć rządu St. Zjednoczonych w stosun­
ku do Nankinu znajdując się na terenie zaj- 

Nieszczęście Tramwajowe. — Nastąpiło tu 
zderzenie wozu do polewania ulic z tramwa­
jem. Dwie osoby zostały zabite, a 15 odnio­
sło rany.

1.100 żołnierzy amerykańskich. Dowodzący 
siłami Stanów w Chinach jen. Buttler zamie­
rza zmniejszyć cyfrę wojsk Stanów na te­
rytorium chińskim do 1.500 ludzi.

Turniej Szachowy. — W 8-ym dniu oKm- 
pijskieg szachowego turnieju indywidualnego 
wyniki były następujące: Whitaker wygrał 
z Henncbergerem, Euwe wygrał z Rosselim, 
Araisa przegrał z Czepurnowem. Partie Che- 
ron-Golmayo i Treybol-iNillson zakończyły 
się na remis. Partie Carls-Mittisson, Steiner- 
Przepiórka i Becker-Tyroler zostały przer­
wane w pozycjach równych. Wymienieni na 
pierwszych miejscach grali białemi.

Stan turnieju: Euwe 7 i pól p., Treybal 6 
i pół p., Mattisso.n 5 i pól p. i 1 niedokończo­
na, Golmayo 5 i pól p., Carls 4 i pół p. 1,1 
niedokończona, Przepiórka 4 p. i 1 niedokoń­
czona, Choron i Whotaker po 4 p., Czepur- 
now i Nillson po 3 i pól p., Becker 2 i pół p.
1 1 niedokończona. Araisa i Henne'bergcr po
2 i pół p., Tyroler 2 p. i 1 niedokończona. 
Rosseli 1 i pól p. i Steiner 1 p. i 1 niedokoń­
czona.

W turnieju drużynowym drużyna polska 
przegrała ze Szwajcarią w stosunku 1:3, a z 
Francją dotychczas wynik jest remis 1 i pół : 
1 i pół. Z Niemcami Polska prowadzi 2:1 przy 
1 niedokończonej.

Wieczerniaja Moskwa p ocla je, źe w 
fabryce wyrobów metalurgicznych im. 
Wojkowa na szosie Leningradzkiej w 
Moskwie wybuchł pożar, który znisz­
czył urządzenia i gmach jednego z ce­
chów. Powody pożaru nie są znane.

Przyjęto niedawno z powrotem do 
Partji Komunistycznej b. przywódca 
opozycji Zinowjew naznaczony został 
członkiem Rady Związków/ Spożyw­
czych. Stanowisko to mające charak­
ter ściśle gospodarczy czy nie daje 
Zinowjewowi żadnych wpływów poli­
tycznych.

Rada Centralna Związków Zawo­
dowych asygnowała 16,000 rubli zł. 
na rzecz strajkujących robtników por­
towych w Rouan. W związku z tym 
Ambasador w Moskwie Francji, Her- 
bette zgłosił ostry protest

Mimo kuracyjnego charakteru po­
dróży do Niemiec Komisarza Sp. Zgr. 
p. Cziczerina, w trakcie kuracji za­
mierza on odbyć szereg narad o cha­
rakterze politycznym. W Berlinie p. 
Cziczerin spotka się z p. Stresemanem 
dla omówienia całokształtu ^losun- 
ków niemiecko-sowieckich. Nie jest 
wykluczone, iż będą poruszone pew­
ne sprawy tyczące się porządku obrad 
wrześniowej sesji Rady Ligi, przede- 
wszystkiem zaś sprawa zatargu pol­
sko-litewskiego.

emigracji 
Prócz 

wy v/lady

Krasnaja Gazeta donosi, źe od kil­
ku dni odczuwane są w Leningradzie 
poważne trudności aprowizacyjae. 
Ludność tworzy kolejki przed skle­
pami, w których odbywa się sprzedaż 
chleba i artykułów spożywczych.

Pisma moskiewskie wszczęły ostrą 
kampanję przeciwko decyzji sądu ło­
tewskiego w sprawie o szpiegostwo 
na rzecz S. S. S. R, W charakterze 
demonstracji protestu odwołany zo- 
staje z Rygi sowiecki attache wojsko­
wy Sudakow, Jak wiadomo Sudakow 
był ostatnio w Moskwie, gdzie prze­
prowadził kilka narad z litewskiemi 
kołami wojskowemi i dyplomatyczne­
mu Był on dalej zamieszany w aferę 
Langego i to p’rawdopodbnie było fak­
tycznym powodem jego dymisji.

W Moskwie rozeszły się tu pogło­
ski, iż poseł Rzeszy w Moskwie hr, 
Brockdorff Rantzau prowadzi obecnie 
akcję zmierzającą do wciągnięcia 
S. Ś, S. R. do Paktu Kelloga. Dyplo­
macja niemiecka motywuje swoje sta­
nowisko pożądanym dla sytuacji we 
wschodniej Europie efektem podob­
nego przystąpienia Sowietów w sen­
sie pacyfikacji dotychczasowych sto­
sunków.

wschód. I tam trzeba ich szukać.
Trzeba ich szukać w strefie kry na 

południe od równoleżnika Wyspy 
Foyn, między Spitzbergiem a Ziemią 
Franciszka-Józefa, trzeba zaś szukać 
zaraz, gdyż za miesiąc będzie za późno.

Samoloty mogą służyć tylko do 
wskazania miejsca, gdzie oni się znaj­
dują, ale wydostać ich mogą tylko o- 
ikręty łamacze lodów, jeśli będą miały 
na pokładzie sanki i psy, potrzebne do 
wylądowania w miejscu, gdzie trzeba 
będzie iść ku odnalezionym.

Okręty należy umieścić na Hnji od 
wschodu do zachodu i stawione 
wzdłuż krawędzi południowej kry, 
między południkiem Ziemi Północno- 
Wschodniej i południkiem Ziemi Fran­
ciszka Józefa. Okręty te powinny być 
dostatecznie blisko jeden drugiego, by 
łatwo mogły porozumiewać się przez 
rad jo. Powinny też być stałe na wo­

ny zachód od Wyspy Foyn, a wzięto 
na pokład na południowy zachód od 
niej. A gdyby jeszcze później ich oca­
lono, trzebaby ich było szukać jeszcze 
dalej na południe i na wschód od Ziemi 
Północno-Wschodniej.

Ponieważ zaś rozbitkowie z grupy 
jen. Nobile widzieli, źe Italja unoszo­
na była w kierunku wschodnim i po­
łudniowo-wschodnim, więc należało 
szukać w tamte stronę, a nie na zacho­
dzie,. jak dotychczas czyniono.

W chwili gdy okręt Strasbourg i sta­
tek z hydroplanami podejmują dalsze 
poszukiwania, powinny one skierować 
je ku wschodowi.

Zbyt debrze znam Amundsena, by 
wiedzieć i rozumieć, że ten milczek nie 
powiedział, w chwili odlotu, co zamie­
rza zrobić. Ale każdy podróżnik i ba­
dacz byłby działał taksamo jak on. Za­
biegi wielkiego Norwega szły nie w 
kierunku grupy Nobile, której miejsce 
pobytu było już znane, ale w kierunku 
reszty załogi z balonem, o których nic 
nie wiedziano. Więc Amundsen polecił

Rozruchy Chłopskie w Chinach. — W oko­
licach Kantonu wybuchły poważne rozruchy 
włościańskie. Kilka wsi zostało spalo.nyh 
przez ekspedycje karne. W związku z roz­
ruchami przeprowadzono aresztowania, około 
500 włościan. Pisma Szanghajskie oskarżają 
o wywołanie krwawych rozruchów komuni­
stów. W związku z tem jen Lu-Ty-Rin zwo­
łał konferencję gubernatorów 8-miu prowincji 
dla ustalenia metod zaostrzonej walki z ko­
munizmem.

kat o rem. Wraz z pewnym jenerałem ^armji 
carskiej utworzył Jakuszew słynny Trust, 
rzekomą monarchistyczną tajną organiza­
cje, która, działajac według wskazówek 
GPU. zdołała w ciągu szeregu lat parali­
żować przeciwsowiecką akcję e: 
monarchistycznej wewnątrz Rosji, 
tego Jakuszew zdołał oszukać 
szeregu państw europejskich, nawiązując 
z niemi stosunek i oszukując je za pomocą 
specjalnie sfabrykowanej w GPU infor­
macji, Ofiarą prowokacji Jakuszewa 
padli: zamordowany przez bolszewików 
oficer angielski Reilly, były Poseł Estoń­
ski w Moskwie Birk, znany działacz mo- 
narchistyczny Szulgin i inni.

Zdemaskowanie Jakuszewa i jego Tru­
stu nastąpiło na wiosnę 1927 roku dzięki 
rewelacjom innego słynnego prowokatora 
sowieckiego Operprta, który zbiegł z 
Moskwy do Finlandii.

Socialisticzeskij Wiestnik podaje wia­
domość o rozstrzelaniu Jakuszewa z za-

Písmo Socialisticzeskij Wiestnik podaje 
z Moskwy, iż głośny prowokator bolsze­
wicki Jakuszew został rozstrzelany przez 
GPU., które nie mogło więcej korzystać z 
jego usług po zdemaskowaniu go w ro­
syjskich pismach emigracyjnych.

Aleksander Jakuszew, znany również 
pod przybranym nazwiskiem Fiodcrowa 
był najsłynniejszym prowokatorem poli­
tycznym okresu rewolucyjnego w Rosji. 
Odegrał on wybitną rolę we wszystkich 
wypadkach rosyjskiego życia polityczne­
go, które nastąpiły po ukończeniu wojny 
domowej w Rosji. Jako inżynier zajmo­
wał Jakuszew przed rewolucją rosyjską 
wysokie stanowisko w Ministerjum Komu­
nikacji w Tetersburgu. Po rewilucji pozo­
stał na służbie sowieckiej, usiłując jedno­
cześnie brać udział w ruchu przeciwbol- 
szewickim w Rosji. W 1921 roku w ręce 
GPU. wpadł pewien list, z którego bol­
szewicy dowiedzieli się o stosunkach Ja­
kuszewa z emigracją rosyjską. Jakusze­
wa, który był wówczas w Moskwie aresz- I strzeżeniem, że pogłoska o tym rozstrze- 
towano i poddano torturom fizycznym i j laniu może być rozsiewana przez GPU, 
moralnym, wskutek których został prowo-j dla ułatwienia nowej prowokacji.

nio słynnemu czekiście Jagodzie. 
Trocki nie ma prawa rozmawiania i 
widywania się z kimkolwiek prócz 
członków zamieszkałej z nim rodziny 
oraz lekarza, który pozostaje na służ­
bie GUP. Cała korespotnedneja Troc­
kiego podlega cenzurowaniu. GUP. 
połączyło Wiernyj z Moskwą bezpo­
średnią linją telefoniczną, która jest 
najdłuższą w Rosji. Tą drogą odbiera­
ne są w Moskwie codzienne raporty 
z pobytu Trockiego w Wiernyju.

Aresztowany został w Kazaniu le­
karz niemiecki Flesch, który przez 
lat kilka pełnił obowiązki naczelne­
go lekarza w Nadwołżańskiej Repu­
blice Niemieckiej. Przyczyny areszto 
wania nie są znane.

Rząd Sowiecki powziął dezycję po­
wierzenia instytucjom podległym 
Sownarchozowi zakupienia zboża u 
włościan na sumę 30 miljonów rb, 
według podniesionej ostatnio taryfy. 
Jednocześnie zmieniona została do­
tychczasowa praktyka, według której 
włość* nnie otrzymywali należność 
w gotówce, częściowo zaś w obliga­
cjach pożyczki wewnętrznej. Decyzja 
Rady Komisarzy Ludowych jest wy­
nikiem uchwał ostatniej sesji partyj­
nego C. K., na której zwyciężyło sta­
nowisko grupy włościańskiej Rykowa 
i Kalinina wbrew Stalinowi.

W dyskusji nad referatem Buchari­
na o sytuacji międzynarodowej komu­
nizmu pierwsi wystąpili komuniści nie­
mieccy Remmele i Àlünzenberg. Twier 
dzą oni, iż główny wysiłek agitacyjny 
komunizmu powinien być. zwrócony 
przeciwko socjal-demokracji jako czyn 
nika, który w razie wybuchu wojny 
znajdzie się po stronie obozu kapitali­
stycznego, pociągając robotników do 
awantur wojennych.

Majętności Cara Aleksandra Iii-go. — KsJmowanym przez Nankin wojska Stanów 
Ksenia, córka Cara Aleksandra III, zgodziła czynają być stopniowo wycofywane. Ostatnio 
się na zwrot Finlandii posiadłości prywatnej Tian-Tsin opuścił oddział marynarzy amery- 
swego ojca, Nykyrka, położonej w pobliża kańskich w sile 1.200 ludzi, Szanghaj opuściło 
granicy. Władze finlandzkie urządzają tarn 
sanatoriu nu

Na rynku akcyjnym obroty żywsze, 
tendencja mocniejsza. Dalszą zwyżkę kur­
su osiągnął Ostrowiec z 121.00 na 122.00, 
Węgiel natomiast obniżył się z 99.50 na 
98.00. W grupie papierów państwowych 
lekką zwyżkę kursu osiągnęła 5 proc. 
Premjowa Pożyczka Dolarowa z 88.50 na 
89.00, Listy zastawne bez zmiany.
Na południowej giełdzie prywatnej robio­
no wielkie obroty! proc. Premjową Po­
życzką Inwestycyjną, notowano narazie 
prywatnie po raz pierwszy po przepro­
wadzonej subskrypcji. Pożyczka ta osią­
gnęła bardzo wysoki kurs 111.00, czyli o 
11 zł. wyżej parytetu. Pozatem notowano: 
Bank Polski 179.00, Starachowice 53.50, 
Modrzejów 42.50, Lilpopy 38.50, Węgiel 
93.00,

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż, Premiowa Dola­

rowa 88 i pół—38.60—89,00, 5 proc. Kon- 
wersyjna 67.00, 10 proc, Poż. Kolejowa 
104.00 (zł. 178.88), 5 proc. Poż, Kolejowa 
Koawersyjna 61,90, 8 proc, L. Z. Banku 
Gospod, Krajów. 94.00 (zł. 161,68), 8 proc. 
L, L. Banku Rolnego 94.0'0 (zł. 161.68), 
8 proc. L. Z, Ziemskie Doi, 92 i pół (w 
proc.), 4 i pół proc, L. Z. Ziemskie 52 i 
jedna czwarta-52.CC-52 i jedna piąta, 4 i 
pół proc. L. Z. m. Warszawy 53.60, 8 proc. 
L. Z, m. Warszawy 72.25-72.00-72.25, 10 
proc, m. Siedlec 75.00. 8 proc. Oblig. Pol. 
Banku Komun. 3-cia emisja 93.00, 2-ga 
emisja 81 i trzy czwarte (w proc,), 8 proc. 
Oblig. Komun. Banku Gosp. Kraj, 94.00 
(zł, 161.68), 6 proc. Oblig. VI Poż, Konw. 
m. Warsz. 1926 r. 61.25, 5 proc. L. Z, Ra­
domia 49.00, 10 proc. L. Ż. m. Radomia 
75.00, 8 proc, Poż, Szkolna 92 (w proc.),

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00. B. Polski 

178.25, 179.00, Spiess 162 i pół, Warsz. 
Tow. Fahr. Cukru 60 i trzy czwarfe-61.00- 
60 i trzy czwarte, Firlej 62.00, Węgiel 97 
i pól-98.00, Nobel 31 i pół-32,00, Lilpop 
38 i pół, Modrzejów 42 i pół, Ostrowiec­
kie serja B. I-sza em. 122,00-121.00- 
122,00, Pocisk 8.25-8.50, Starachowice 
53.75-53.50-53,75, Zawiercie 26 i jedna 
czwarta, Klucze 7.10, Haberbusch 210.60- 
207 i pół.

NOTOWANIA WALUT
Na rynku dewiz ożywienie średnie, ten­

dencja mocniejsza. Dewizami New-York 
obracano po 8,90. Bank Polski płacił za 

I dewizy 8.88, za dolary 8,86. Transakcje 
kablem New-York między bankami prze­
prowadzano po kursie 8.91 i trzy czwar­
te, W grupie dewiz europejskich słabiej 
notowano Londyn z 43.42 i pół na 43.41 
i trzy czwarte, mocniej natomiast notowa­
no Holandję z 258.72 na 358.75 i Paryż z 
34,91 na 34.92 i pół. Na rynku prywatnym 
dolary 8.888, czerwonce sowieckie nieco 
się podniosły z 2.75 do 2.90 dolarów, Bel- 
gja 124.17 (sprzedaż 124.48, kupno 
123.86), Holandia 3'58.75 (sprzedaż 359.65, 
kupno 357.85), Londyn 43.31 i trzy czwar­
te (sprzedaż 43.42 i pół, kupno 43.21), 
Nowy Jork 8.90 (sprzed. 8,92, kupno 
8.88), Paryż 34,92 i jedna czwarta (sprze­
daż 35.01, kupno 34.83 i pół), Praga 26,42 
(sprzedaż 26.48, kupno 26.36), Szwajcaria 
171.68 i pół (sprzedaż 172.11, kupno 
171.26), Stokholm 238.70 (sprzedaż 
239.30, kupno 238.10), Włochy 46,68 
(sprzedaż 46.80, kupno 46.56), Wiedeń 
125.77 i pół (sprzedaż 126.69, kupno 
125,46).

CENY ZŁOTA
Ruble złote 4.64.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 27.7. Żyto kongresowe 

681 g-1. (116) 42.50-43,50, pszenica 55-56, 
jęczmień browar. 45-46, jęczmień kasza- 
ny 42-43, jęczmień zimowy nowy 40-41, 
owies jednolity 49150, otręby żytnie 29- 
30, otręby pszenne 27-28, mąka pszenna 
warsz., lubel. i kres. 4-0 A. 88-90, mąka 
pszen, 4-0 80-82, mąka żytnia 65 proc. 
65-66, Obroty małe. Usposobienie spokoj­
ne. „ „

NOWY JORK. 27.7. PAT. Pszenica 
Amber Durum 125, Manitoba nr, 1 143, 
Mixed Durum nr. 2 126, Red Winter nr. 2 
154, Hart Winter 130, kukurydza nowa z 
nowych zbiorów 117 i trzy czwarte, żyto 
nr. 2 fcb. N. Y. 112 i pięć ósmych, jęcz­
mień Mailing 95, mąka springwheat cle- 
ars za 196 Ibs. 6-6.50.

CHICAGO. 27,7. PAT. Pszenica na li­
piec 121 i jedna czwarta, wrzesień 124- 
124 i jedna ósma, grudzień 127 i siedem 
ósmych-128, owies na lipiec 46 i trzy 
czwarte, wrzesień 41, grudzień 44, owies 
biały nr, 2.80, jęczmień Mailing 60-85, ku­
kurydza na lipiec 109 i trzy ósme, wrze­
sień 96 i jedna czwarta, grudzień 78 i 
trzy czwarte, żółta nr, 2 108, biała nr. 2 
107 i jedna ósma, żyto na lipiec Í00,

Admirał Kołomiejcow, który w czasie (wie dalszych poszukiwań grupy Alessan- 
wyprawy podbiegunowej urządzonej przez | driego i.j, tych, którzy ulecieli z Ital ją, 
Petersburską Akademję Nauk w latach i oraz Amundsen'a i Guilbaud‘a. 1
1900-1902 był komendantem 1 amacza lo- j. Szwedzka wyprawa ratunkowa uznała I 
dów Zarin, a następnie Jermaka, pierwo-; już dalsze poszukiwania za beznadziejne ! 
wzoru dzisiejszego, Krassina, od czasu i i komendant jej kapitan Thornberg otrzy-; 
przewrotu bolszewickiego zaś jest zagra-l-mał rozkaz powrotu, 
nicą, ogłosił w paryskim Le Journal z; Admirał Kołomiejcow sądzi, że należy 
dnia 24-go lipca b. r. uwagi swe w spra- ! szukać w dalszym ciągu:

— Chociaż wielka kra podbieguno-; oczywiście Guilbauďowí, by leciał na 
wa zachowuje jeszcze niejedną tajem- T —i--
nicę, jednak wiele z jej dawnych zu­
pełnie nieznanych właściwości zdołali­
śmy zbadać.

Jednem ze zjawisk biegunowych 
najlepiej dziś znanych jest prawidło­
we posuwanie się kry między wybrze­
żami Syberji a wybrzeżami Spitzbergu, 
t. zn. właśnie w tej strefie, która wcho­
dzi w rachubę w obecnych poszukiwa­
niach, Ten ruch kry pozostał niezmien­
ny od czasu wyprawy Nansen'a na 
Framie. Niema powodu do przypusz­
czeń żeby się zmienił od czasu nie­
szczęścia Ital ji.

Rozbitków Ital ji ocalono koło Wyspy 
Foyn, ale ich położenie geograficzne 
codzienne zmieniało się w ciągu mie­
siąca po upadku sterowca. I właśnie 
codzienne ustalanie miejsca, gdzie się 
znajdowali, poucza, iż rzeczywiście 
ruch prawidłowy istnieje, bo grupę!

j mogły koło nich łatwo opuszczać się 
na morze. Na każdym statku powinny 
być materjały do wytwarzania słupów 
dymu, oraz balony na linach, dla któ­
rych tuby potrzebnego gazu łatwo 
można zabrać na okręt.

Hydroplany powinny odbywać loty 
dla poszukiwań w kierunku od połud­
nia ku północy, tak aby miały pod o- 
czyma, na wysokości niezbyt znacznej, 
pas kry około 5 kilometrów na prawo 
i na lewo. Z powrotem od północy do 
południa leciałby taki hydroplan na 
Hnji o 10 kilometrów od poprzedniej. 
Każdy hydroplan z każdego statku mo­
że w ten sposób przeszukać w ciągu 
dnia pas kry długości 200 km. i w cią­
gu każdego lotu zbada w ten sposób 
pas szerokości 20 km. Z trzech stat­
ków zbada się w ten sposób 60 km. 
szrokości dziennie. A ponieważ kra ma 
około 400 kilometrów szerokości, więc 
7 lotów dziennych wystarczy.

Noce są obecnie jeszcze bardzo 
krótkie w okolicy podbiegunowej 
ciemno jest nie więcej niż godzinę 
dobę.

Socialisticzeskij Wiestnik podaje 
szczegóły pobytu Trockiego na wy­
gnaniu w Wiernym, Trocki cieszy się 
ze względnej wolności, posiada swo­
bodę ruchów w obrębie miasta i w je­
go najbliższych okolicach, bierze u- 
dział w specjalnie dla niego urządza­
nych polowaniach, lecz pozatem. ści­
śle strzeżony jest przez oddział GPU., 
którego dowódca podlega bezpośred-

BOLESŁAW OSKARD 8)

KRZYK W POCIĄGU
i— O mało nie spotkała nas, proszę 

państwa, katastrofa. Jakiś zbrod­
niarz rozłączył szyny. Jedna obsu­
nęła się z nasypu. Maszynista zauwa­
żył zdaleka i zatrzymał pociąg. Ina­
czej byłoby źle, nieszczęście pewne.

— Jezus Marja! — wykrzyknęła ko­
bieta.

— I długo tak mamy stać w polu?— 
spokojnie zapytał Biedroń.

— Za jakąś godzinę chyba pojedzie- 
my dalej. Na linji wiedzą o wypadku, 
Ludzie już przyjechali drezyną z naj­
bliższej stacji i naprawiają popsuty tor. 
Cóż robić? Trzeba czekać. Dobrze, 
źe i tak obyło się wszystko tylko na 
strachu,

Konduktor ukłonił się i wyszedł.
Młoda kobieta spojrzała na towa­

rzysza podróży z pewnego rodzaju wy­
rzutem.

— Gotowa jestem uwierzyć, źe to 
pan o mało nie sprowadził nam na gło­
wę katastrofy?,..

— Ależ naturalnie, ja..! A któżby 
Inny? Tylko, że wszystko jest dobre, 
ęo się dobrze kończy. Wszak tak?

Ledwie pan zaczął mówić q tych 

katastrofach kolejowych, okrętowych, 
a tu nagle dowiadujemy się...

— No, widzi pani?... To tylko mo­
że służyć sprawdzianem tego, co mó­
wiłem przedtem w kwestjach bezpo­
średnio tyczących się pani i panią in­
teresujących najbliżej...

— Eee, gniewam się na pana. Ze 
wszystkiego pan sobie żartuje,..

— Ja? Uchowaj Boże! Skądźebym 
śmiał? Żartować mogę tylko z samego 
siebie, To mi wolno. To jest niejako 
moje prawo, którego odebrać mi nikt 
nie może... Ale pozatem wara od 
wszystkiego innego, panie Biedroń.

— Pan się nazywa Biedroń?
— Do usług pani...
— W takim razie proszę powiedzieć 

mí także imię.
— Jerzy.
■— Ale też pan umiał sobie dobrać i- 

mię szczęśliwie. Jerzy Biedroń znako­
mity chirurg, praktykujący w Londy­
nie,,.

— W lecznicy profesora Andrews, u- 
líca Ho łbom Viaduct. Proszę spamię­
tać na wypadek zawitania do Londy­
nu.

— Mam nadzieję, że nigdy potrze­
bować nie będę pomocy cnirurga, W 
każdym razie poradzę innym. Orjen- 
tuję się, gdzie to jest, Znam trochę 
Londyn«*

— Jakże się cieszę niewymownie...
— To pewnie niedaleko Strandu? I 

Hyde Parku?
— Ależ tak.
— I katedry świętego Pawła?
— Tak... tak!...
— No... widzi pan?,.. Pamiętam coś 

niecoś...
— Byłam krótko z mężem ubiegłego 

roku w Londynie. Tak się jednak zło­
żyło, źe waśnie przez Holborn zmusze­
ni byliśmy przechodzić codziennie.

— Skoro jednak wie pani moje imię, 
proszę mi powiedzieć wzamian swoje. 
Chyba zasłużyłem sobie na to?

— Proszę zgadnąć.
— Chcę pani, żebym odgadł? I ow­

szem! I to potrafię. Proszę tylko dać 
mi swą rączkę.,. No, bez wahania... 
Ooo, tak!.,. Dziękuję...

Młoda kobieta podała rękę. Biedroń 
ujął ją w swoje dłonie męskie i trzy­
mał przez chwilę.

— Ooo,.. już mam... — rzekł urado­
wany.

— No, więc jak? — pytała kobieta 
spłoniona.

— Marja... — bez namysłu powie­
dział Biedroń.

— To zadziwiające!,.. Zaczynam się 
pana obawiać?.« To coś istotnie nie­
zwykłego...

<—■ Marys.« cudowne imię! Napięk-j 

niejsze imię kobiece, jakie znam w mo­
wie polskiej. A więc Maryś!,. — Mó­
wił radośnie, nie zważając na uwagę 
uczynioną przez kobietę.

— Co, panie Jerzy?,« — spytała ko­
bieta w zamyśleniu,

— Nazwiska tak łatwobym nie mógł 
odgadnąć,,. Chociaż kto wie?,., Tylko 
lepiej zostawmy to.,. Wystarczy imię... 
jedno imię!... Nazwisko należy do 
wszystkich pokoleń... Imię stanowi wy­
łączną własność człowieka...

— A dlaczego nie chce pan wiedzieć 
mego nazwiska? — spytała wpatrzo­
na w dziwnego dla siebie człowieka.

— Dlatego, źe lepiej będzie, gdy 
mniej będzie między nami znaków u- 
mówionych z chwilą, kiedy się rozsta­
niemy. Przebiegniemy obok siebie, jak 
dwa meteory, zaglądające sobie w o- 
czy w przestworzach. Zetknięcie mo­
głoby wywołać katastrofę. Zresztą, po 
co nazwisko? Czy nie wystarcza mi, 
że panią widzę w całej jej piękności, 
źe oczarowany nią jestem, źe znam pa­
nią taką, jaką pani jest? Nazwisko? 
to rzecz najzupełniej zbędna. Czy pa­
ni mnie rozumie, pani Maryś?...

— Staram się rozumieć... Tylko coś 
bardzo ciężko idzie... Nie mogę nadą­
żyć za pańskiemi myślami, które jak 
błyskawica migotają...

Pani ma dziecko.« dom.« szczęś-,

cie własne... Ja jestem ptak przelotny. 
Wiosna, widzi pani — wróciłem do 
kraju, jak ptaki na wiosnę... Ale za 
parę miesięcy pociągnę znowu z po­
wrotem,«

— Ach, jaki pan wykrętny. Wszak­
że pan mówił, źe nosi się z zamiarem 
osiedlenia się nastałe w kraju?

— Tak, ale to rychio tak nie może 
nastąpić. I może zresztą nie nastąpi 
nigdy.

— Tedy nie rozumiem pana! Jest 
pan sfinksem, którego nikt nie odgad­
nie.

— Widzi pani, jak to niedobrze, 
kiedy człowiek mówi szczerze. —* 
Pani miała słuszność. Wszystko za­
raz naopak inni sobie tłomaczą.«

— A tymczasem?
_ A tymczasem... mówię, że pö^ 

wrót mój do kraju nie jest jeszcze cał­
kiem zdecydowany. Mieszkam co- 
prawda zagranicą, ale to rzecz naj­
mniejszej wagi. Ważniejsze stokroć 
jest to, że nie chciałbym — jakby to 
powiedzieć — przez pozostawanie w 
kraju odwracać cudzych kierunków 
życiowych. Czy mnie pani dobrze ro­
zumie?

— A któż o tem mówi? Skąd panu 
przyszło to do głowy?

— Tak byłoby, Pani Marjo, Tak by* 
loby niewątpliwie, D, c. u*
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KRAKOW

Wyćieczka Polska z Dacji. — Wycieczka 
polska z Danii wczoraj w drugim dniu poby­
tu w Krakowie zwiedziła zabytki miasta a 
popołudniu udała się na Wawel, gdzie zwie­
dzała kcxnnaty królewskie i Katedrę. Wie­
czorem w lokalu T. S. L. odbyła się wieczor­
nica na cześć gości.

LWÓW
Wycieczka Rumuńska. — Dnia 27-go b. m. 

bawiła we Lwowie wycieczka oficerów ru­
muńskich Wyższej Szkoły W'ojennej w licz­
bie 25 osób. Goście zostali powitani na dwor­
cu przez władze wojskowe,, poczem zwiedzili 
miasto. Wycieczka ma charakter naukowy. 
Po obejrzeniu szeregu osobliwości Lwowa o- 
ficerowie rumuńscy o godz. 14-ej odjechali 
w dalszą podróż do Równego.

Nieszczęście Samochodowe. — Dnia 27-go 
b. m. około godz. 17—ej obok kościoła świętej 
Elżbiety samochód wiozący adwokata ze Sko- 
lego dr. Raresa zderzył się z wagonem tram­
waju. Dr. Rarca wypad! z auta i odniósł sze­
reg dotkliwych obrażeń. Stwierdzono, iż po­
nosi on pełną winę wypadku. Motorniczy 
tramwajowy Kotyra odniósł lekkie rany ręki.

Repertuar. Dziś, sobota, dnia 28-go b. m. 
Teatr Wielki: Trawiata (pocz. g. 7 m. 30). 
Teatr Nowości: Qui Pro Quo (godz. 8 w.).

NOWY TARG
Wybuch. — We wsi Pieniążkowlce 18-letni 

mieszkaniec tej wsi znalazł porzuconą kulę

armatnią. Przy rozkręcaniu ki nastąpił wy­
buch, który rozszarpał lekkomyślnego wy­
rostka.

SOSNOWIEC
Pokolenie bez Religii. — 16-letnia Marja 

Szuia.nówiia otruła się kwasem solnym, po­
nieważ rodzice odmówili jej kupienia panto­
felków. Szulanówna zmarła.

STRYJ
Zabójstwo. — We wsi Klodnicy pow. Stryj- 

skiego nieznani zbrodniarze napadli na miej­
scowego włościanina Andrzeja Melnika, zada­
jąc mu kilkanaście uderzeń tępem narzę­
dziem. Mełnik wkrótce potem zmarł. Prze­
prowadzone śledztwo nie 'wykryło dotąd 
sprawców napadu.

WILNO
Zamknięcie Pisma Rosyjskiego. — Rosyj­

skie pismo wileńskie Utro przestało wycho­
dzić wskutek zatargu pomiędzy wydawnic­
twem a pracownikami drukarni pisma.

Po Amnestii. — Więźniowie wypuszczeni 
naskutek amnestii z więzień wileńskich, za­
mieszkali na prowincji w liczbie około 150 
zgłosili się do magistratu z prośbą o zapo­
mogę na podróż do miejsca zamieszkania. Ma­
gistrat zaproponował każdemu z petentów od­
pracowanie żądanej zapomogi przy robotach 
miejskich. Uznanych za niezdolnych do pra­
cy około 10 osób posłane zostało odrazu dp 
miejscowości zamieszkania. Pozostałe 140 
osób miało się zgłosić do roboty następnego 
dnia. Nazajutrz zjawiło się zaledwie 8 osób.

SPORT

OLIMPJADA
Ceremonia otwarcia Igrzysk Olimpijskich. 

—Otwarcie uroczyste Igrzysk nastąpi, dziś 
dnia 28-go b .m. Wobec tego, iż królowa Ho­
lenderska Wilhelmina nie będzie mogła oso­
biście otworzyć IX Olimpiady, przeto w za­
stępstwie jej, otwarcia dokona książę, mał­
żonek Henryk Niderlandzki Książę małżo­
nek, który opiero w przeddzień Igrzysk wra­
ca z dłuższej podróży po Skandynawii uda 
się w towarzystwie jeneralnego adiutanta 
czetrokonną karocą na stadion amsterdamski 
i uroczyście otworzy Igrzyska Olimpijskie 
w imieniu królowej. Szereg chórów holen­
derskich odśpiewa holenderski hymn narodo­
wy i wykona kilka pieśni ludowych, poczem 
zna.ny holenderski piłkarz, wielokrotny re­
prezentant barw holenderskich Denis, wy­
głosi w imieniu uczestników Igrzysk olimpij­
ską przysięgę.

Z olimpijskiego stadionu. — Dnia 26-go b. 
m. przybyli do Amsterdamu angielscy lek­
koatleci w liczbie ogólnej 57-u. Pomiędzy ni­
mi znajduje się znany biegacz na średnie dy­
stanse Lewe, plotkarz ford Burghley, Gaby, 
Nokes, maratończyk Ferris i Payne, i wresz­
cie negr London, najlepszy angielski sprinter. 
Najmłodszym członkiem ekspedycji jest 17- 
letni chłopiec Simmons, startujący do skoku 
wzwyż.

Wiele uwagi skupia na sobie niemiecki 
mistrz w dysku Paulus. Osiągnął on trzy­
krotnie na treningach odległość 47-u metrów. 
Młody spinter amerykański Wykoff kilka­
krotnie przebiegł 100 mtr. w czasie 10,6 sek. 
Paddock zrobił 2-0 Omtr. w 22 sek., a Lloyd 
Hahn przebiegł dwukrotnie 1000 i 1200 mtr. 
jednak czas nie był mierzony. Anerson (Ame­
ryka) pokazał wspaniały rzut dyskiem 46,97 
mtr., a Johnny Kuck osiągnął w rzucie kulą 
15,30 mtr. i 15,40 mtr.

Nurmi, który dopiero od nieawna znajduje 
się w Amsterdamie, zjawił się teraz nagle 
na bieżni i przebiegł około 10 kółek. Prze­
ciętny czas 400 mtr. wynosił 1:15 sek. Acz­
kolwiek Nurmi startując na Olimpiadzie pa­
ryskiej osiągał przeciętną wyższą, to jednak 
przyjąć pod uwagę należy, iż Nurmi na tre­
ningu biegł stosunkowo wolno i bez żadnego 
wysiłku.

Kanadyjski skoczek o tyczce Wiktor Pie­
kar osiągnął na złej skoczni z początku 3,90 
mtr., później skoczył 3,97 mtr. i wreszcie 4 
mtr. Pickard osiąga normalnie 4,10 mtr. i 
dlatego Amerykanie sądzą, iż pierwsze 3 miej 
sca w skoku o tyczce bęą należały do nich.

Delegacja angielska złożyła w międzynaro- 
wym komitecie olimpijskim wniosek o uka­
ranie dyskwalifikacją Paddecka za to, iż na 
Olimpiadzie w 1924 r. spowodował wraz z 
4-ma pozostałymi amerykanami 4-krotny 
iallsta-rt w finale 10 Omtr. aby uniemożliwić 
tą drogą zwycięstwo sprintera angielskiego 
Abrahamsa. Wniosek ten posiada mało szans 
na uwzględnienie.

Bieżnia stadjonu w Amsterdamie. Bież­
nia w stadjoie olimpijskim jest już zupełnie 
gotowa, przyczem dokonane zostały przerób­
ki na wzór bieżni w Colombes. Wygląda ona 
obecnie ceglasto-czerwono i ma być w sta­
nie całkowitej używalności.

Dnia 25-go b. m. popoł. Lawson Robertson, 
amerykański naczelny trener, udał się na sta­
djon olimpijski, aby wypróbować bieżnię. 
Borah-Scholz przebiegł 100 m. i wydawało 
się, aczkolwiek biegacze nie walczyli między 
sobą, iż lepszym jest Scholz.

Wykoff zrobił jednak dużo lepsze od nich 
obu wrażenie. Cunning i Mac Allister nie 
przedstawiają się nadzwyczajnie.

Po biegu sprinterzy wypowiadali o bieżni 
swą fachową opinję. M. in. Scholz, me ganił 
otwarcie tej bieżni, ale przyznał, iż bieżnie 
amerykańskie są normalne twardsze. Inni 
biegacze wypowiadali się o bieżni przychyl­
nie.

Sukces Polski w Międzynarodowym Ko­
mitecie Olimpijskim. — Na wczorajszem po­
siedzeniu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego przyznano Polsce drugie 
miejsce w komitecie. Wybrano płk, Ma­
tuszewskiego. dyrektora departamentu ad 
ministracyjnego Min. Spr. Zagr..

Kongres Międzynardoweg Komitetu Olim­
pijskiego.—Międzynarodowy kongres olimpij­
ski uchwalił na swem wczorajszem pte- 
narnem posiedzeniu skreślić definitywnie 
z programu Igrzysk Olimpijskich turniej 
tennisowy. Uchwalono natomiast pozosta­
wić w dalszym ciągu w ramach Olimpia­
dy turniej piłki nożnej.

BOKS
Po meczu Tunney-Heeney. — Wczorajszy 

mecz pomiędzy Tunneyem a Henneyem 
był pierwszym od 20-tu lat wypadkiem, 
by o mistrzostwo świata wszystkich kate- 
gorji walczył Anglik.

Po meczu Tunney-Dempsey, w którym 
Tunney zwyciężył po raz drugi swego 
przeciwnika, powstało pytanie, kto będzie 
dalszym najbliższym partnerem mistrza 
świata. Początkowo sadzono, iż z Tun­
neyem spotka się Jack Sharkey, jednak 
ten ulegf niespodziewanie Johnowi Risco,

Ten drugi kandydat do walki o tytuł mi­
strza świata uległ obecnemu przeciwniko­
wi Tunney'a, Tom Henney’owi.

Tom Henney, który trenował się i przy­
gotowywał do spotkania już od 1-go 
czerwca, posiada 29 lat i w żyłach jego 
płynie krew irlandzka. Dnia 2-go stycz­
nia 1927 r, Henney przybył jako mało 
znany bokser do Ameryki i rozpoczął 
swoją karjerę od spotkań z trzeciorzęd- 
nemi bokserami. Swoimi wynikami zwró­
cił wkrótce uwagę świata sportowego i 

I obecnie posiada w swej przeszłości tak 
; piękne karty, jak zwycięstwo nad Paoli- 
Í no, Jack de Mave, Bud Germanem, Jim 
I Malomeyem, Risco, Sharkeyem i Dela- 
! neyśem. Henney uprawia boks dopiero od 
7-miu lat i w swojem życiu stoczył do­
piero 33 walki, z których 16 wygrał na 
punkty albo przez dyskwalifikację prze­
ciwnika, 10 wygrał przez K. O., 4 walki 
były nierozegrane, a tylko 3 Henney prze­
grał.

Sekundentem Henney'a był b. mistrz 
świata Jack Dempsey. Był to oczywiście 
manewr managera Tex Ricarda, mający 
na celu powiększenie frekwencji publicz­
ności.

Henney został pokonany w 11-ej run­
dzie. Tunney miał cały czas wyraźną 
przewagę. Sędzia przerwał walkę przed 
końcem rundy, z powodu zupełnego osła­
bienia Henney'a. Zwyciężył Tunney przez 
techniczny K, O.

TENNIS
Finał puharu Davisa. — Wczoraj rozegra­

ne zostały dwie gry pojedyncze z cyklu 
rozgrywek finałowych o puhar Da visa po­
między Francją a Stanami Zjednoczone- 
mi A. P,

W pierwszej grze, Tilden zwyciężył w 
pięciu setach Lacoste'a w stosunku 1:6, 
6:4, 6:4, 2:6, 6:3.

. Druga gra pomiędzy Cochetem (Fran­
cja) a Hennesseyem (U. S. A.) przynio­
sła zwycięstwo Francuzowi w stosunku 
5:7, 9:7, 6:3, 6:0.

W ten sposób po pierwszym dniu tur­
nieju stosunek zwycięstw wynosi 1:1, Roz 
strzygnięcie walki przyniesie zapewne gra 
podwójna, gdyż Tilden w grze pojedyń- 
czej powinien zwyciężyć, znajdującego się 
obecnie w nieszczególnej formie Cocheta, 
a Lacoste według wszelkich przewidywań 
winien rozprawić się z Hennessey'em.

Dziś odbędzie się gra podwójna. Ame­
rykę reprezentować będzie Tilden i Hun­
ter, a Francję Borotra i Brugnon. Mecz 
odbywa si^w Paryżu,

Tennisowe drużynowe mistrzostwo Francji. 
Tennisowe drużynowe mistrzostwo Fran­
cji zdobył Racing Club de France bijąc 
Stade Français w stosunku 7:2, W zwy­
cięskiej drużynie walczyli m, in, Borotra, 
Brugnon, Landry, Boussus, George i 
Thurneyssen W drużynie Stade Français 
grali m. in. Lacoste i Borotra IL

PIŁKA NOŻNA
Niedzielne mecze ligowe. — W najbliższą 

niedzielę odbędzie się w całej Polsce 6 
meczów o mistrzostwo Ligi.

W Warszawie odbędzie się mecz pomię­
dzy Legją a Śląskiem ze Świętochłowic. 
Śląsk ostatniemi wynikami zwrócił na sie­
bie uwagę. Nieznaczna przegrana do Wi­
sły i nierozstrzygnięta uzyskana z leade­
rem Ligi Wartą jest dowodem, iż Śląsk 
po odnowieniu swego składu jest drużyną 
groźną dla każdego przeciwnika,

Z drugiej strony ostatnie wyniki Legji 
zdawałyby się wskazywać na pewien spa­
dek formy, W ten sposób zbliżający się 
mecz pomiędzy temi drużynami będzie 
naprawdę ciekawy, a wynik do ostatniej 
chwili niepewny..

Legja wystawia na mecz ten następu­
jący skład: Adamowicz, Ziemian-Terlec- 
ki, Nowakowski, Przeździecki, Szaler, 
Wyipijewski, Nawrot, Łańko, Ciszewski i 
Cichecki.

Początek meczu o godz. 17,45. Jako 
przedmecz odbędzie się spotkanie Legja 
i b-A, Z. S. o. mistrzostwo klasy A. O 
godz. 16-ej. O godz. 14-ej odbędzie się 
mecz drugich drużyn, .

Mecz sędziuje p. Zweig ze Lwowa. Bę­
dzie to pierwszy debiut tego sędziego na 
terenie ligowym.

We Lwowie odbędzie, się jeden z ostat­
nich meczów pierwszej rundy pomiędzy 
Hasmone’ą a Wisłą, sędzia p. Rosenfeld 
z Bielska, W Toruniu T. K. S. gra z I. R. 
C., sędzia p. Biro (Lwów), w Katowicach 
rozegrane zostanie spotkanie Ruch-Po- 
goń, sędzia p. Brzeziński (Poznań), w Ło­
dzi spotka się drużyna Czarnych z Tury­
stami (sędzia p, Arczyński z Krakowa) 
i wreszcie w Poznaniu rozegrany zostanie 
mecz Warta-Ł. K. S., sędzia p. Lustgar­
tenNajbliższa niedziela będzie Jednocześnie 
pierwszą niedzielą spotkań drugiej rundy 
lozgrywèk o mistrzostwo Ligi„ 1

P. PREZYDENT RZPLTEJ
PAT-iczna donosi:
Dnia 27-go b. m. o godz. 10 m. 30 p. Pre­

zydent Rzeczypospolitej z Małżonką i naj- 
bliższem otoczeniem udał się na Błonie Grun­
waldzkie, gdzie odbyła się defilada wojskowa. 
Z chwilą ukazania się P. Prezydenta, który 
przed wyjazdem na Błonie dosiadł konia, or­
kiestry odegrały hymn narodowy, a dowód­
ca defilady jen. Dzierżanowski złożył raport. 
Przy dźwiękach hymnu p. Prezydent przeje­
chał przed frontem wojsk, ustawionych w ol­
brzymi czworobok, poczem zsiadł przed przy­
gotowaną trybuną, na której zajęli miejsca 
p. Prezydentowa Mościcka, Wojewoda Dunin- 
Borkowski, jen. Dreszer, Szef Kancelarii Cy­
wilnej p. Lisicwicz, radca Michał Mościcki 
i inni. Zgromadzona .dokoła publiczność 
wznosiła gromkie okrzyki.

Po powrocie z przeglądu wojsk 1 krótkim 
odpoczynku p. Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dzielił o godz. 1-ej pp. audiencji korpusowi 
konsularnemu. O godz. 4-ej m. 30 p. Prezy­
dent w otoczeniu ajutanta jeneralnego płk. 
Zahorskiego, adiutanta osobistego rota. Jur­
gielewicza i Szefa Kancelarii Cywilnej p. Li- 
siewicza udał się na zwiedzenie kościoła św. 
Wojciecha, istniejącego od XIII wieku, w któ­
rym spoczywają prochy zasłużonych Wielko­
polan, m. in. ś. p. Karola Marcinkowskiego. 
Przed wejściem do świątyni oczekiwali p. 
Prezydenta dowódca OK VÎI jen. Dzierżaków 
ski, Prezydent miasta p. Ratajski oraz ks. pro 
boszcz Putz i ks. kanoniik Zakrzewski. W o- 
toczeńiu duchowieństwa p. Prezydent zwie­
dził szczegółowo kościół, zatrzymując się 
dłużej przy grobowcu ś. p. Karola Marcin­
kowskiego. Objaśnień' udzielał ks. prob. Putz.

Po powrocie do Zamku od godz. 17-ej m. 30 
do godz. 19-ej m. 30 p. Prezydent udzielał au­
diencji, przyjmując m. in. delegację Kółek Roi 
niczych z prezesem Leonem Plucińskim i p. 
dyrektorem Leonem Domańskim na czele, 
która prosiła p. Prezydenta o zwiedzenie te­
renów pracy Kółek Rolniczych i zaofiarowa­
ła w tym celu swoje usługi. P. Prezydent 
uda się na objazd Kółek po powrocie z Byd­
goszczy w poniedziałek dnia 30-go b. m.; De­
legację Związku Stowarzyszeń Dobroczynno­
ści Ćharitas z ks. kan. Dymkiem na czele; 
delegację Związku Spół. Gospodarczych z p. 
Leonem Plucińskim na czele oraz delegację 
Związku Inwalidów Cywilnych.

W sobotę, dnia 28-go b. m. od godz. 11-ej 
do 12-ej m. 30 p. Prezydent będzie udzielał 
audiencji, o godz. 16-ej m. 30 zaś wyjeżdża p. 
Prezydent na zwiedzenie kolonii rolniczej i 
stacji opieki nad matką i dzieckiem do Zabi- 
kowa. O godz. 18-ej p. Prezydent będzie o- 
becny na odczycie jen. Góreckiego na temat 
Rola Banku Gospodarstwa Krajowego w Ży­
ciu Gospodarczem Polski. O godz. 22-ej p. 
Prezydent wydaje na zamku wielki raut

NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
MGR. MARMAGGI

W tych dniach Nuncjusz Apostolski w War­
szawie, ks. Arcybiskup Marmaggl, odwiedził 
kolonie letnie Z. O. K. Z. dla dzieci w Radzy­
minie pod Warszawa.

ZJAZD UNION CATHOLIQUE

Z NIEDALEKIEJ KOLONJi

ELEKTRYFIKACJA KOLEJEK DOJAZDOWYCH

grona ludzi, dzielących się zgodnie ich 
Czyżby z tylko firmament

miasta jeździ się jak do odległej sboîî- 
cy i że każdy cywilizacyjny postęp, każde 
nowe udogodnienie raduje kapitalistów,tak 
jak mieszkańców dzikich przestrzeni cie­
szyć musi telefon, kolej czy radjo.

Dobre nowiny rozchodzą się w oka 
mgnieniu: Tramwaj Nr, 25 dostanie pod­
wójną linję.

— Będziemy mieli kostkę granitową, 
zamiast kocich łbów. Już lampy łukowe 
stawiają... i t. p.

Nadzieja lepszej przyszłości i wydat­
niejszej pomocy władz miejskich pod-

skiej Komisji do spraw kolejek dojazdo­
wych, po wysłuchaniu referenta ławnika 
Tyszki, uznano, że niema zasadniczych 
powodów do odrzucenia propozycji i pro­
jektu T-wa Akc, Kolejek Dojazdowych.

I W myśl wysuniętych w referacie p. ław 
! nika Tyszki tez, elektryfikacja kolejek 
I musi być ukończona do dn. 1-go listopada 

193'0 r. O ile do tego terminu moderniza­
cja kolejek nie nastąpi. Miasto wchodzi 
w swoje prawa. Stacja kolejek Wilanow­
skiej i Grójeckiej będzie wspólna i pobu­
dowana będzie w okolicach obecnej stacji 
kolejki grójeckiej, tory z ulicy Puław­
skiej przeniesione będą na ul. Kaźmie- 
rzowską, ruch towarowy prowadzony o- 
becnie przez ul. Polną i Nowowiejską 
przeniesiony będzie poza granice wielkiej 
Warszawy,

Pozatem T-wo Kolejek Dojazdowych 
będzie zobowiązane do przeprowadzenia 
urządzeń gwarantujących bezpieczeństwo 
ruchu i zastosowanie nowoczesnych zdo­
byczy technicznych w tej dziedzinie.

Szybki rozwój Warszawy, a w związku i zagranicznego, W sprawne tej odbyło się 
Z Wj17ł°ż°ny ruch postawiły na po- j szereg posiedzeń zainteresowanych wy- 
rządku dziennym sprawę przystosowania j działów miejskich pod przewodnictwem 
kolejek dojazdowych do obecnych wyma- ; ławnika Tyszki, na których rozważono tę 
gan Stolicy. Kolejki dojazdowe przecina- i propozycję. Ostatnio na posiedzeniu miej- 
jące obecnie granice wielkiej Warszawy, 1 ’ ‘ rr ■ ' 

j pod względem technicznych urządzeń są 
przestarzałe i nie mogą już sprostać za- 
“°FI50n? wynikającym z rozwoju miasta.

Magistrat Warszawy, opierając się na 
swoich uprawnieniach wynikających z kon 
cesyj udzielonych T-wu Kolejek Dojaz­
dowych, oddawna podjął inicjatywę w 
kierunku zmiany tego stanu rzeczy. Trud­
ność realizacji zamierzeń Magistratu po­
legała jednak na tern, że T-wo Kolejek 
Dojazdowych posiadało prawomocne kon 
cosje na eksploatację kolejek w obrębie 
Warszawy, koncesja ta dla kolejki Jab- 
łonna-Wawer wygasa dn. 30-go maja 
1929 r., zaś dla Wilanowskiej dn. 2-go 
kwietnia 1930 r. W tych więc dopiero ter­
minach Miasto mogłoby wejść w swoje 
prawa, przejąć odcinki kolejek położo­
nych w jego obrębie.

Ze swej strony T-wo Kolejek Dojazdo­
wych zaproponowało elektryfikację kole­
jek i przystosowania ich do obecnych po­
trzeb Warszawy przy pomocy kapitału

... zanim roz- 
sprzedadzą parcele nowych dzielnic, już 
z góry brukują, oświetlają, sadzą drzew­
ka,robią chodniki, przeprowadzają rury 

na wudę, gaz i elektryczność. 
A inni bardziej jeszcze wymagający, dba­
jący już nie tylko o wygodę, lecz i o zdro- 

yuyiöia i ukuv i wi.v i u px^iviiO, wzdychają smutno patrząc
wydeptane ścieżki zamienią się w bruko- j jak powstałą obok ładnych, harmonijnych 
wane. wielkomiejskie ulice, które na pla- > willi i domków, jakiej potworne, ciężkie 
nach wielkiej Warszawy noszą już nawet ■ budowle nowoczesne, które zabierają tam- 
jakieś nazwy, aczkolwiek dotąd istnieją j tym, niższym od siebie, całe światło i o- 
jedynie w imaginacji Magistratu, gromny szmat błękitu. Wszak żyje się

Tak powstaje nowa dzielnica, która za- P'°ď znakiem współdzielczości, każde 
powiada się pięknie, ma, jak ludzie mówią, mieszkanie jest, własne we wspólnym do- 
wspaniałą przed sobą przyszłość i dziś mu' każdy ogródek i skwerek należy do 
już, pomimo wszystkie swoje braki, za- &rona ludzi, dzielących się zgodnie ich 
czyna być modną. Tymczasem jest to używalnością. Czyżby z tylko firmament 
jeszcze kolonja i życie prowadzi się tu j næ podlegał prawom kooperatywy? 
kolonjalne, w tern znaczeniu, że do środka 1 A, F,

Obok nowego 'jak z igły drapacza nieba 
mała, stara, nawpół rozwalona rudera, 
dalej jakiś pusty plac, ni to ogród, ni 
pastwisko, jeszcze trochę dalej prześlicz­
ne pałacyki otoczone skwerami, Z poza 
żelaznych sztachet widać zielone, ładnie 
przystrzyżone trawniki, mnóstwo róż, ga­
tunkowe krzewy i drzewka, porozpinane 
na murach domów kwitnące pnącze. Jesz­
cze kilka kroków na cichej ulicy i chod­
nik, nagle się urywa: wertepy, cegły, 
daski, wapno, glina, kurz. Tu dom niewy­
kończony, a już zamieszkały, tam znów, , , r 7  
gotowy, jednak pusty i jakby zamarły. ! trzymuje dobry humor tubylców, którzy 
Obok budowa.w pełni i znowu kamienica i niekiedy wspominają tęsknie o tem, jak 
ukwiecona, świecąca żółtemi zasłonami o- | to w zagranicznych miastach, 
kien za dużemi szybami. A dalej już nic, ; i 
tylko ^szeroki horyzont jakiegoś wygonu I z „„ 
rozległego, na którym pasą się całe stada | ka, robią chodniki, 
krów, a w. niedzielę i święta wylegują się, I podziemne na wod1 
lub harcują, całe stada ludzi. Ma tu po- i A inni bardziej jes: 
dobno powstać wkrótce piękny park. Za- | j^_;
kurzony gościniec, wyboista szosa i małe i wie i o piękno

W WARSZAWIE
Stowarzyszenie Union Catholique d'Etu- 

des Internationales (Katolicka Unja Stu- 
djów Międzynarodowych), do której na­
leżą przedstawiciele większości państw 
europejskich, odbędzie w tym roku swój 
walny zjazd w Warszawie w okresie od 
1 do 5 września. Program kongresu, któ­
ry ma być poświęcony przedewszystkiem 
międzynarodowym obowiązkom katoli­
cyzmu, zostanie ogłoszony na początku 
września. Na zjazd przybędzie m,. in, wie­
lu przedstawicieli austriackiego Towa­
rzystwa Leogesellschaft.

P, MINISTER SPR, WEW.
Dnia 31-go b. m. p. Minister Spraw Wewn. 

Skladkowskii wyjeżdża do Paryża na 4-tygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy, P. Ministra za­
stępować będzie Podsekretarz Stanu w Mi­
nisterstwie Spraw.Wewnętrznych, p. Jaro­
szyński

PRÓ3A ZAFĘTU
Wczoraj, dnia 27-go b, m,, o godz. 

6-ej wieczorem na placu Kazimierza 
Wielkiego, komuniści usiłowali zorga 
nizować wiec. Wystąpili z mowami

posłowie komunistyczni na Sejm: 
Sypuła i Rosik, Policja rozprószyła 
zebranych komunistów, aresztując 
sześć osób.

NIESZCZĘŚCIE AUTOBUSOWE POD ZAMOŚCIEM
Dnia 27-go o godz, 3-ej autobus, kur 

sujący między Zamościem a Lublinem, 
prowadzony przez szofera Dąbrow­
skiego na 10-tym kim. od Zamościa,

runął do rowu. 10-cfu pasażerów od­
niosło cięższe lub lżejsze obrażenia 
oraz okaleczenia odłamkami szkła. 
Śledztwo nie ujawniło przestępstwa.

ZDERZENIE POCIĄGÓW W NIEBOROWIE
SZEŚĆ OSÓB RANNYCH

POŻYCZKI MELJORACYJNE 
BANKU ROLNEGO

Na posiedzeniu Dyrekcji Państw. Ban­
ku Rolnego dnia 24-go b. m. zostały prze­
znaczone dalsze pożyczki meljoracyjne w 
7 proc, obligacjach Banku. Ogółem przy­
znano dotychczas spółkom wodnym za 
zabezpieczeniem hipotecznem 74 pożyczki 
na łączną sumę 11.682.300 zł. Pożyczki 
wypłacane są w miarę postępu robót mel­
ioracyjnych.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

W kościele św, Karola Boromeusza na Po­
wązkach, dziś rozpoczyna się czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu dla publicznej ado­
racji przez trzy dni od godz. 6-ej r. do godz. 
7-ej wiccz.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odbędą się dziś w 
kościołach: o godz. 6-ej wlecz. Matki Boskiej 
Częstochowskiej przy ul. Łazienkowskiej, św. 
Józefa Oblubieńca oraz o godz. 7-ej wiecz. w 
kościele Matki Boskiej  Różańcowej na No­
wem Bródnie i w kościele Bożego Ciała na 
Katnioriku.

Dzisiejszymi nieszporami rozpoczynają się 
ku czci św, Anny nabożeństwa odpustowe z 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu w 
kościołach: Bożego Ciała na Kamionku, św. 
Jacka (po-dominikańskim), gdzie sumę jutro 
celebrować będzie ks. dyrektor Gawlina oraz 
w podmiejskim Wilanowie.

Jutro w kościele OO. Kapucynów rozpoczy­
na się nowenna, która odbywać się będzie 
na intencję Ojczyzny. Nowenna z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu rozpoczynać 
się będzie o godz. 9-ej rano.

Dziś o godz. 7-ej wiecz. w kościele św. 
Jacka, podominikańskim (Freta 10), rozpo­
częcie odpustowe św. Anny, nieszporami. 
W niedzielę, dnia 29-go lipca, o godz. 7-ej 
rano, pryniarja z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu, o godz. 9-ej rano wotywa 
Bracka odpustowa z udziałem wszystkich 
bractw. O godz. 11-ej rano Suma z kazaniem 
i procesją. Nieszpory o godz.5-ej pp. z kaza­
niem i procesją, po nieszporach sesja i zapis 
do bractwa św. Anny. W poniedziałek, nabo­
żeństwo żałobne Bractwa św. Anny za zmar­
łych sióstr, z katafalkiem, o godz. ,7-cj rano 
Msza św. i kondukt.. '

Dnia 27*go b. m. o godz. 2-ej’ min. 12 
na stacji Nieborów nastąpiło zderze­
nie dwuch pociągów mieszanych wsku 
tek czego wykoleił się jeden tender i 
2 wagony osobowe. Ranni zostali z ob­
sługi kolejowej maszynista, nadkon-

duktor i jeden z konduktorovz, zaś z 
pasażerów 3 osoby. Kolejowe pogoto­
wie ratunkowej przybyło w krótkim 
czasie po katastrofie na miejsce wy­
padku, Śledztwo policyjne ropoczęto 
niezwłocznie,

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Obszar wysokiego ciśnienia ogarniał w cią­

gu dnia wczorajszego południowo-zachodnią 
część Europy, sięgając aż nad Polskę i mo­
rze Czarne. Polska, znajdują się w obszarze 
przejściowym między wyżem a niżem miała 
pogodę o zachmurzeniu umiarkowanem lub 
niewielkiem i o temperaturze wzrastającej, 
gdyż rano notowano temperatury wyższe niż 
dnia poprzedniego. W Niemczech było rów­
nież dość pogodnie i ciepło, lecz we Francji, 
pomimo dość wysokich już rano temperatur, 
zachmurzenie wyraźnie wzrastało, a na wy­
brzeżach Danji i w Anglji padały deszcze; po­
goda zmienna z deszczami panowała rów­
nież w krajach Bałtyckich i w znacznej czę­
ści Rosji W Hiszpanii, Włoszech i na Bał­

kanach panują wciąż upały, przekraczając Już 
rano 25o, a w Grecji nawet 30°.

W godzinach popołudniowych temperatura 
wynosiła: 21o w Londynie, 29° w Paryżu, 
36° w Rzymie i w Anconie, 34° w Mona­
chium, 29o w Berlinie, 26° w Poznania i w 
Warszawie, 30° w Krakowie, 27° w Odesie i 
I/o w Moskwie.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 26°0, najniższa 11°9.

Pogoda przewidywana w dniu dzisiejszym: 
dość pogodnie i pogodnie z dalszem ocieple­
niem przy słabych wiatrach południowych w 
całym kraju; potem powolny wzrost zachmu­
rzenia ze skłonnością do burz, postępujący 
od zachodu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, sobota, 28-£o lipca, Inocentego 

i Wiktora P. p. Wschód słońca o godz. 
3-ej m. 50, zachód o godz. 7-ej m. 34, 
Wschód księżyca o godz. 4-ej m. 46, za­
chód o godz. 0. m. 00,

Jutro, niedziela, 29-go lipca, BI. Kune- 
gundy.

KURATOR DOMU WYCHOWAWCZEGO
Na wakujący urząd Kuratora Domu 

Wychowawczego przy szpitalu Dz. Jezus, 
Magistrat zaprosił dra A. Dubieńskiego.

ODPRAWA
POLICYJNO-ADMINISTR ACY JN A

Dziś, w sobotę, dnia 28-go b. m., w Pałacu 
Blanka w Warszawie, odbędzie się odprawa 
Starostów Grodzkich wraz z kierownikami 
Komisariatów Policji, przy udziale Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy. Przy odprawie bę­
dzie obecny p. Minister Spraw Wewnętrz­
nych, jen. Skladkowski

O POMOC DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI
Rada Miejska poleciła Wydziałowi O- 

pieki Społecznej Magistratu rozważyć 
kwestję podniesienia obecnej normy 40 
groszy dziennie, jako zapomogi dla ubo­
gich, wspieranych przez miasto na mocy 
ustawy o opiece społecznej, do wysokości 
1 zł, wobec tego, że podniesienie tej nor­
my będzie wymagać większych funduszów, 
przeznaczonych na powyższy cel, wydział 
opieki społecznej uchwalił sprawę po­
wyższą rozważyć przy opracowaniu bud­
żetu na 1929-30,

NAGRODA IM. PAUL MICHEL TERRET
Instytut Francuski (Akademja Nauk Moral­

nych i Politycznych) na posiedzeniu dnia
, 2ca b* r- Przyzn.ał nagrodę ta. Paul 

Michel Tenet, przeznaczoną dla dzieł histo­
rycznych prof. Marcelemu Hande.Ismanowi, 
dziekanowi Wydziału Humanistycznego Uni­
wersytetu Warszawskiego za książkę p. t 
r?e,e. francuskie o Umyslowości Polityczne! 
J olskiej w XIX Stuleciu, wydaną w języka 
francuskim, 4 *
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PUBLICZNOŚĆ I URZĘDNICY
Podinspektor Jan Schuch p. o. ko­

mendanta policji na miasto st. Warsza­
wę, wydał do urzędników okólnik, któ­
rego motto brzmi: Grzeczność jest ce­
chą dobrze wychowanego człowieka. 
Okólnik ten tak zaczyna się:

— Hasłem każdego urzędnika po­
winna być grzeczność i jeszcze raz 
grzezczność. Hasło to powinno być wy­
ryte złotemi głoskami w naszych ser­
cach, myśli, duszy. Grzeczność winna 
stać się drugą naszą naturą, a więc 
przedewszystkiem grzeczne zachowa­

nie się i odezwanie. Ton głosu nie mo­
że być gburowatym, nie może być zbyt 
głośnym, żeby nie robił wrażenia krzy­
ku, tej oznaki gniewu. Żadnej ironji, 
złośliwości, żartów, dowcipów. Załat­
wiajmy swe służbowe czynności umie­
jętnie, chętnie, szybko, poważnie, cierp 
liwie. Nie unośmy się, opanujmy wo­
lę, nerwy. Możemy być obrażonymi 
przez źle wychowanego interesanta, 
nigdy obrażającymi. Każde zajście 
rozpatrujmy z punktu li tylko służbo­
wego, nigdy osobistego. Osobiście ni­
gdy nie możemy być obrażonymi: obra­
żonym jest urzędnik, a ten nie potrafi 
się unieść, zapomnieć.

W zakończeniu instrukji podano:
— Załatwiając interesantów nie wol 

no palić i jeść, przy zwróceniu się in­
teresanta rozmowy prywatne winny 
być przerwane, w obecności interesan­
tów nie wolno czytać gazet, oraz posi­
lać się, w obecności interesantów nie 
wolno udzielać podwładnym monitów. 
Pamiętajmy, nie interesant dla nas, 
lecz my dla interesanta. Nasz czas, 
energja, inteligencja, no i grzeczność 
należą do niego.

OTWARCIE ODDZIAŁU 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO

Z dniem wczorajszym zaczęła funk­
cjonować fil ja Pogotowia Ratunkowe­
go na rogu ul. Poznańskiej i Hożej. Na- 
razie oddział ten będzie czynny od 
godz. 9-ej do 21-ej i będzie obsługiwał 
część miasta od Al. Jerozolimskiej do 
Mokotowa włącznie. Czynności filji 
są identyczne z czynnościami głównej 
stacji na Leszno 58: ambulatoryjne u- 
dzielanie pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach, wyjazdy do nagłych wy­
padków, (nie zachorowań w mieszka­
niach prywatnych) i katastrof w stronę 
Mokotowa i Grochowa, przyjmowanie 
zamówień na przewozy chorych w spe­
cjalnych karetkach samochodowych 
Pogotowia Ratunkowego z obsługą sa­
nitarną, w Warszawie i do wszystkich 
miast Rzeczypospolitej, (telefon filji: 
3-69).

SANATORIUM W OTWOCKU
Budowa Sanatorium m. st. Warszawy w 

Otwocku dla chorych płucnych dobiega koń­
ca. Sanatorium położone jest poza Otwoc­
kiem na drodze do Jabłonny, odległej od u- 
zdrowiska tylko o 2 kilometry. Potężny 
gmach Sanatorium zbudowany na wysokiej 
górze, otoczonej gęstym lasem świerkowym, 
posiada najlepsze warunki zdrowotne, ponie­
waż znajduje się zdała od siedzib ludzkich.

Wobec kończącej się budowy Sanatorium, 
Magistrat m. Otwocka przystąpił do budowy 
drogi brukowanej od ul. Rejmonta do uzdro­
wiska. Dla przeprowadzenia drogi, która w 
przyszłości .zamieni się na ulicę. Magistrat 
Otwocka dokonał regulacji i niwelacji terenu 
wzdłuż drogi, aby w przyszłości można było 
przeprowadzić tramwaj do sanatorium.

UMORZENIE KOSZTÓW KURACYJNYCH
Za kurację w szpitalach miejskich osób, po­

szkodowanych na ulicach w wypadkach 12- 
15 maja 1926 r. należy się miastu Warszawa 
kosztów kuracyjnych 1400 złotych. Ponie­
waż nie udało się ściągnąć indywidualnie tych 
należności z poszkodowanych postanowiono 
umorzyć całą zaległość.

TRAMWAJE NOCNE Nr. 20
Z powodu wymiany szyn tramwajowych na 

ul. Leszno, wozy tramwajowe linii nocnej 
Nr. 20. począwszy od nocy z 27-go na 28-my 
b. m. aż do odwołania, kursować będą przez 
ul. Chłodną, Solną do Leszna, a w kierunku 
odwrotnym, normalnie.

ULEPSZENIE OŚWIETLENIA

Wydział Opieki Społecznej Magistratu 
m. Warszawy uchwalił wnieść do nowego 
budżetu kredyt w wysokości 19,200 zł. 
na ulepszenie oświetlenia elektrycznego 
w przytułku dla starców w Górze Kal­
warii, które jest niedostateczne i wyma­
ga rozszerzenia instalacji oraz wzmocnie­
nia maszyn,

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE MIASTA
Magistrat zatwierdził projekt oświecenia 

ulicy Składowej trzema lampami elektrycz- 
nemi na słupach żelaznych 7-mio metrowych 
Elektrowni Warszawskiej. Po zrealizowaniu 
projektu oświetlenie gazowe ulicy będzie ska­
sowane. Roboty są wykonywane w związku 
z zamierzonem asfaltowaniem ulicy Składo­
wej rury gazowe mogły być wyjęte przed 
betonowaniem.

KONTROLA DŹWIGÓW W WARSZAWIE

Stowarzyszenie dozoru kotłów sprawdziło 
w pierwszym półroczu b. r. ogółem 734 dźwi­
gów w Warszawie. Z liczby tej zamknięto 
139 dźwigów (19 proc.), uznając je za zagra­
żające bezpieczeństwu publicznemu; przy 366 
dźwigach (50 proc.), zaliczono wysonać nie­
zbędną naprawę w określonym terminie, po­
zostawiając dźwigi czynnemi. wreszcie 229 
dźwigów (31 proc.) uznano za funkcjonujące 
normalnie. Zarejestrowanych dźwigów w 
Warszawie do 1-go >‘pca b. r. było 889 W 
okresie ubiegłego półrocza nie wydarzy* się 
aoi jeden nieszczęśliwy wypadek.

Z WRTl ŻAŁOBNEJ
Dnia 25-go b. m. zmarła w Ciechanowie Ma­

zowieckim, przeżywszy lat 84, ś. p. Stanisła­
wa Reutt.

Dnia 25-go b. m. zmarl w Krakowie, prze­
żywszy lat 73, ś. p. Wiktor Barabasz, dłu­
goletni dyrektor Konserwatorium i To w. Mu­
zycznego w Krakowie.

Dnia 24-go b. m. zmarła w wieku lat 23, 
ś. p. Władysława Chojecka, nauczycielka 
szkoły powszechnej okr. szkoI. Lubelskiego.

Dnia 25-go b. m. zmarła w wieku lat 54, ś. 
p. z Krysińskich Jadwiga Lewicka.

OKRADZENIE RESTAURACJI
Wczoraj w nocy do restauracji Maciaszko- 

wej, przy ul. Chmielnej 19 róg Brackiej, przez 
górne okno od strony podwórza dostali się 
złodzieje i skradłi 200 ,zł. gotówką, papiero­
sy i kilkanaście butelek wódki, poczerń wy­
szli z łupem tą samą drogą. Poszkodowana 
oblicza ogólne straty na 500 zł.

PRZEZ POMYŁKĘ
25-'letnia Zofia Witkowska, przy mężu, (plac 

Kaziimerza Wielkiego 12), przez pomyłkę na­
piła się esencji octowej. Ofiarę pomyłki prze­
wieziono do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
lekarz, po zastosowaniu odpowiednich zabie­
gów, usunął grożące niebezpieczeństwo.

URATOWANIE WISIELCA
Przy ul. Sapierzyńskiej 19, w mieszkaniu 

własnym, usiłował pozbawić się życia za po­
mocą powieszenia się na sznurku umocowa­
nym do haka 50-letni Mordka Fisot, bez za­
jęcia. Rozpaczliwy czyn desperata zauwa­
żyła pierwsza lokatorka tegoż domu Joela Ja­
błońska, która wszczęła alarm. Nadbiegli 
wkrótce sąsiedzi i dozorca, którzy zdjęli wi­
szącego, zaś przybyły wkrótce lekarz Pogo­
towia, po zastosowaniu odpowiednich zabie­
gów, przewiózł niedoszłego samobójcę w sta­
nie ciężkim do szpitala Starozákonných.

WYŚCIGI KONNE W ŁODZI

WIELKIE NAGRODY NIEDZIELNE
Nagroda Wielka Łódzka i Wielki Ste- 

eple-Chase.
Na niedzielę dn, 29-go b. m. przypada 

clou sezonu, bowiem na torze w Rudzie 
Pabjanickiej zostaną rozegrane nagrody: 
Wielka Łódzka (międzynarodowa) dla 3 
letn. i starszych koni, oraz Wielki Steeple 
Chase, wartości po 10.000 zł. każda. 
Obydwie gonitwy budzą duże zaintereso­
wanie wśród hodowców i publiczności. 
Spodziewany jest liczny zjazd,

DZISIEJSZE ZAPISY
I. Nagroda 1200 zł. Gonitwa z płotami. 

Dystans 3200 mtr. 1) Demagog J. Stokow­
skiego, 2) Kirkes J. Strużyńskiego, 3) Cze- 
czuga S. Rago.

II. Nagroda 1000 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Azamat L. Dydyńskiego, 2) Intryga 
Grona oficerów 7 pułku Strzelców Kon­
nych, 3) Ave W, Verkay'a, 4) Aino II A. 
Budnego, 5) Amor Grona oficerów 1-go 
pułku ułanów Krechówieckich, 6) Fa- 
szystka S. Rago.

III. Nagroda 900 zł. Gonitwa z przesz­
kodami. Dystans 2400 mtr. 1) Blue Mon- 
tain Grona oficerów 7-go pułku Strzel­
ców Konnych, 2) Kochany Xiąże S. Sta- 
rzeckiego, 3) Grula J, Strużyńskiego,

IV. Nagroda 700 zł. Dystans 1300 mtr. 
1) Fez st. Lubicz, 2) Radlok E, hr. Hen­
ckel v. Donnersmark, 3) Estokada J. Mło- 
deckiego, 4) Darius W. Verkay'a, 5) Aza- 
mat L. Dydyńskiego, 6) Bzura st. Ktery- 
Szepietów, 7) Asnan J. Budnego, 8) Zbro­
ja W. Zakrzeńskiego.

V. Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Zygfryd W. Zakrzeńskiego, 2) Zulus 
W. Verkay'a, 3) Juljusz M. Róga, 4) Aino 
II A. Budnego, 5) Goliath J. hr. Alvens- 
leben-Schoenborn, 6) Bramin st. Ktery- 
Szepietów, 7) Amor Grona oficerów I-go 
pułku Uł. Krechówieckich, 8) Cecora II 
S. Endera, 9) Eskorta Grona oficerów 7 
pułku Strzelców Konnych.

VI. Nagroda 900 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Dzisna Z. Rogowskiego, 2) Ułan II W. 
Szaszkiewicza, 3) Arlekin K. Krukowskie­
go, 4) Murman W. Karbowskiego, 5) Ary- 
stokratka M. Róga, 6) Irena K. Koźmiń­
skiego i G. Jaszwili, 7) Jaazband Grona 
oficerów I-go pułku Uł, Krechówieckich, 
Nacarat K. Rómmla.

VII. Nagroda 800 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Bagnet Grona oficerów I-go pułku Uł. 
Krechówieckich, 2) Gorgias Margr. i A. 
hr. Wielopolskich, 3) Demagog J. Sto- ; 
kowśkiego, 4) Dumny W, Mirnego, 5) 
Flos K. Dzierzbickiego.

Początek o g. 3-ej po poł.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

NIEDZIELA, 29 lipca. Godz. 10.15-11.45 
Transmisja Nabożeństwa z Katedry Wileń­
skiej. 12.00-12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 12.10-15.55 Przerwa. 
15.55-16.00 Komunikat meteorologiczny. 16.00- 
16.20 Odczyt p. t. Jak sobie radzić wobec bra­
ku paszy (Dział Rolnictwo), wygi. prof. Ste­
fan Jankowski. 16.20-16.40 Odczyt p. t. O 
przetwórstwie owocowem (Dział Rolnictwo),

TEATRY I KONCERTY
Koncert barytona Rogatina. Dzisiejszy so­

botni koncert orkiestry filharmonicznej w Do­
linie Szwajcarskiej zapowiada się wyjątkowo 
interesująco ze względu na udział obdarzo­
nego wspaniałym głosem barytona młodego 
śpiewaka rosyjskiego Nikołaja Rogatina. Kon­
certy Rogatina we Włoszech cieszyły się 
wyjątkowem powodzeniem i otworzyły przed 
nim sceny operowe i estrady koncertowe ca­
łego świata. Koncert dzisiejszy transmitowa­
ły będą wszystkie radiostacje .poiskie.
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Narodowy. Dziś i jutro doskonała i pełna 

subtelnej ironji komedia Perzyńskiego Szczę­
ście Frania, której dotychczas o w’e wszyst­
kie przedstawienia odbywają się przy prze­
pełnionej widowni.

Letni. Dziś w sobotę wchodzi na repertu­
ar Teatru Letniego krotocihwila znanego cze­
skiego autora i publicysty, redaktora Národ­
ních Listów Karola Scheinpfluga p. t. Druga 
Młodość. Pełna niefrasobliwego humoru kro- 
tochwila, ze wzgłęru na aktualność tematu, 
traktującego o epokowych, odmładzających 
zabiegach światowej sławy chirurgów wzbu­
dziła zrozumiałe zaitneresowanie Warszawy. 
W nowości tej biorą udział najcelniejsze siły 
T. Letinego z H. Rapacką, Chaveau, Łaską, 
Śląską oraz p. Chmielewskim, Orwidem, Hny- 
dzińskim, Rapackim, Hryniewiczem, Lewickim 
i Kiernikiem na czele. Nad całością czuwa 
ręka reżysera J. Janusza.
PIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
= ÏEAFR POLSKI

§ DZIŚ g i
H o g. 8-ej w. Broadway ËË |

B JUTRO g
H po raz pierwszy Hokus-Pokus ËË

Polski. Po dzisiejszem przedstawieniu 
Brodway, które będzie ostatniem w tym se­
zonie, jutro ukaże się wysoce interesująca i 
sensacyjna komedja młodego pisarza i auto­
ra Goetza p. t. Hokus-Pokus. Akcja sztuki 
zaciekawia od pierwszej chwili i trzyma uwa­
gę widza na uwięzi do samego zakończenia, 
w którem następuje rozwiązanie zupełnie nie­
spodziewanie. Sztuka odznacza się pozatem 
wielką barwnością akcji, która przenosi się 
zza kulis teatru do gabinetu prezesa sądu, 
do sali sądowej w czasie welkiej rozprawy 
sądowej, wreszcie do atelier malarza, by zna­
leźć ostateczne rozwiązanie znowu za kuli­
sami teatru. Komedja Goetza wymagała cie­
kawej inscenizacji, którą zaprojektował K. 
Borowski. Nowe dekoracje według planu K. 
Frycza, wykonano w pracowniach Teatru Pol 
skiego. Obsadę komedii stanowią: Kamińska, 
Rutkowska, Maszyński, Samborski, Stani­
sławski i Bogusiński. Postacie prologu i epi­
logi będą wykonane przez p. Kamińską, Du­
czyńskiego, Małkowskiego, Nawrockiego, O- i 
stoia-Ostaszewskiego i Żeleńskiego.
PIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
B TEATR MAŁY Jj
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s o g. 8-ej w. Prawdziwa Miłość == 
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Mały. Codziennie czarująca komedia Brac- 
co Prawdziwa Miłość w znakomitem wyko­
na mu Malickiej i Węgierko._______________

Iteairmowości ul 
g DZIŚ W OGRODZIE I

(w raz e niepogody w sali Teatru).
i KUPON MA BEZPŁATNY BILET I 
g na Wielką amerykańską rewję I
I WARSZAWA- 
I NEW-YORK
g z udziałem całego zezpołu. g Każdy kupujący leden bilet normalny, g oirzyma drugi bezpłatnie.

Codziennie du a przedst. o g. 8 i 10 w. 
H Dla wygody, publiczności wpuszcza się g po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w. 

w niedzielę i święta od 3 pp.

Nowości. Codziennie o godz. 8-ej i 10-ej w 
ogrodzie (w razie niepogody na sali), cieszą­
ca się nadzwyczajnem powodzeniem wielka 
rewja amerykańska Warszawa-<New-York. 
Każdy kupujący jeden bilet normalny otrzy­
ma drugi bezpłatnie. Dla wygody publiczno­
ści wpuszcza się po każdej przerwie. Kasa 
czynna od 6-ej wlecz. Kupony zamieszcza się

NA EKRANIE PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Mała Sala COLOSSEUM

GENERAŁ
Komedja w 8 aktach

z BUSTER KEATO^EM

Ceny miejsc zł. 1 I 1.20.

Światowid I"

j Gjehenna |
I jYiiłośei I

Kino-Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ei, ost. seans o godz. 10.15

DZIŚ PREMJERA!
Atrakcyjny program podwójny 

amerykańskiej wytwórni FOX-FILM

SZALEŃSTWO 
JEDNEJ NOCY 
dramat nowoczesnej panny, na którei 
mści się lej dążenie do swobody i le­

kceważenie potęgi opinji.
W roli głównej:

pełna ognistego temperamentu piękna 
Australijka OLIVE BORDEN 
Sekunduje jej zdobywca serc niewieścich 

ANTONIO MORENO
oraz

COLOSSEUM h. <wu. »
Pocz. o g. 6. Program 8.

WŁADCA 
SKALNEJ DOLINY 

p/g powieści Zane Grey’a 
Film ukazujący zmaganie się rasy bia­

łej z czerwoną. W roli głównej: 
WARNER RAXTřR

I M RRTTA MILNFR

Zagadka Srebrnego Dolara 
z Buck JONESEM « Barbara BENETT

Apollo: Kusicielka i Niewiniątko z tempera­
mentem.

Capitol: Król Dżungli.
Casino: Miłostki Arcyksięcla.
Colosseum: Władca Skalnej Doliny.
Colosseum Mała Sala: Generał.
Filharmonia: Śmiech przez Łzy i Mama Nie 

Pozwala.
Pałace: Świat w Płomieniach.
Pan: Król Dżungli.
Rococo: Gdy zmysły grają.
Splendid: Dziedzictwo Krwi.
Stylowy: Zmartwychwstanie.
Światowid: Donżuan, Który Zgrzeszył.
Uciecha: Romans Kapłanki Wschodu.
Wodewil: Kobieta do Zabawy.

Dr. med. Maksymiijan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-Gl 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. 
Przyjmuje 8—1 i 4-8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

BEZINTERESOWNIE !
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki" 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-Ue 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie, Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynówj lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz). Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-Ile Evignv — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiej'ska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100-2 8475

aHSSKnSHH

Ogłoszenia Drobne
Osoba inteligentna

w średnim wieku 
z doskonaleni! świa 
dectwami poszukuje 
posady od zaraz łaska­
we oferty pod pocz 
Teresin Sochaczewski, 
maj. Krubiec, T. W.

601

Biuro Zborowskiej Ma­
zowiecka 4, nauczy­

ciele, nauczycielki, cu­
dzoziemki. wychowaw­
czynie i francuz młody. 

591
JESTEŚ CZŁONKIEM

L. O. P. P.

Licytacje
Komornik przy Sadzie Okręgowym w War 

szawie, Kazimierz Muszyński, zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Nowolipki Nr. 49 m. 
18, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil, ogła­
sza, że w dniu 3 sierpnia 1928 r. od godziny 
10 z rana w domu Nr. 8 przy ul. Hale Mirów 
skie odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Spółki Ogrodniczo-Handlowej, 
składających się z urządzeń sklepowych i 
kartofli oszacowanych na złotych 650.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 602

Firma egzystuje od 1890. ||
Warszawski kantor czysz- | 
czenla okien wystawowych | 
froterowanie,sprzątanie biur, g 
odkurzanie mebli i dywanów | 
elektrycznemlodkurzaczami, | 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK 
Emilji Plater Hr. 23, m. 2 | 

teł. 45-34. !

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÔW 
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO FABR. OŁÓWKÓW 

„ST. MAJEWSKI I S-KA**
Odbędzie się dnia 20 sierpnia r. ib. w poniedziałek o godzinie 17-ej w lokalu Stowarzy­

szenia Techników przy ul. Czackiego Nr. 5.
Porządek obrad obejmuje sprawy następujące:
1) Zatwierdzenie bilansu na dzień 1 lipca 1928 r. przerachowanego stosownie do roz­

porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r.
2) Nabycie nieruchomości w Pruszkowie.
3) Powiększenie Kapitału Zakładowego drogą nowej emisji akcji i przeznaczenie ca­

łej nowej emisji akcji, względnie części jej na zapłatę lub pokrycie wydatków związa­
nych z nabyciem nieruchomości w Pruszkowie.

Akcjonariusze, pragący wziąć udział w Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje, al­
bo kwity depozytowe lub zastawne instytucji kredytowych z wyszczególnieniem nume­
rów akcji w Biurze Towarzystwa w Warszawie, ul. Wspólna Nr. 18, najpóźniej do dnia 
5 sierpnia r. b. w godzinach od 10 do 14-ej z wyjątkiem niedziel i świąt. 359

SZESCSET TYSIĘCY KŁ06RAM0W
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia. 
Ułatwione formalności celne.
WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDANSK, WIEDEN, BRNO.

Informujcie się:
WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50,
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel, 32-22, lotnisko tel 25-45,
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDANSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEN: I. Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

wygł. prof. Wacław Iwanowski.16.40-17.00 
Odczyt p .t. Najważniejsze wiadomości (Dział 
Rolnictwo), wygł. p. Szczepan Mędrzecki. 
17.00-18.30 Koncert popularny Orkiestry Fil­
harmonii Warsz., organizowany wespół z 
Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy (Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego i Ada Falk (śpiew). W 
programie muzyka polska i włoska. 18.30- 
19.50 Rozmaitości. 18.50-19.15 Dzieje ruchów 
rewolucyjnych w Rosji, odczyt IV-ty p. t. 
Ruchy rewolucyjne w latach 1881-1900 (Dział 
Historia), wygi. prof. Ludwik Kulczycki. 
19.15-19.45 Przerwa. 19.45-20.00 Odczyt p. t. 
DubrownikiRaguza, perła słowiańskiej Riwje- 
ry. Odczyt Il-gi (Dział Podróże, wygł. red. 
Stanisław Grek. 20.15 Koncert popularny Or­
kiestry Filharmonii Warsz., organizowany 
wespół z Polskiem Radio. Wykonawcy: Or­
kiestra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, 
Julja Godlewska (śpiew), Stefan Ślązak 
(śpiew) i Marja Balcerkiewiczówna (recyt.). 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-22.00 Komunikaty P. 
A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, spor­
towy i nadprogram. 22.30-23.30 Muzyka ta­
neczna z rest. Oaza. Orkiestra pod kier. Wa­
cława Roszkowskiego i Ignacego Karbowia- 
ka.

we wszystkich dziennikach.
Qui Pro Quo. Dziś rewja p. t. Rozruszaj 

się. Publiczność rozbawiona darzy wszyst­
kich wykonawców na czele z p. Betcherową, 
Macherską, Różyńską, Korską, Macherskim, 
Wawrzkowiczem rzęsistemi oklaskami. Przy 
pulpicie Adam Rapacki.

Morskie Oko (Jasną 3). W dalszym ciągu 
'wielka rewja letnia p. t. To Trzeba Zobaczyć, 
która graną jest stale przy pełnych komple­
tach. W rolach głównych występują: sio­
stry Halama, Herten, Karlińska, Kościeszan- 
ka, Nowicka, Bodo, Hanusz, Olsza i Roland, 
oraz orkiestra harmonistów pod kierunkiem 
J. Petersburskiego i K. Englarda. Początek 
o godz. 7-ei m. 30 i 10-ej.

Praski. Dziś Bolszewicy Sieroszewskiego. 
W niedzielę o godz. 4-ej i 8-ej Bolszewicy. 
W próbach Pociąg-Widmo.

Regionalny. W gmachu Związku Kolejarzy 
(na Czerwonego Krzyża 20) Wesele na Kur­
piach, sztuka ks. Skierkowskiego. Bilety do 
nabycia w specjalnym kiosku kurpiowskim na 
rogu Nowego Świata i Al. 3-go Maja od godz. 
3-7 od godz. 7 w kasie teatru.

Czerwony As. Dziś powtórzenie premiery 
aktualnego wodewilu w 3 aktach C. Noxa 
według Honnequinna w opracowaniu T. Wo­
łowskiego muzyka S. "Webstera p .t. Pan Mi­
nister Na Inspekcji

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie (od dołu 
kolumny) groszy 90 — skład 5-szpaItowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpał- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpał- 

towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowane pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia koium* 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpaIto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjno 
(skośne) 50 proc, drożej.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI» Składano i tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy-Śwlat 47« Wydawca ANTONI LEWAK.


